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Sejm wileński rozwiązany
Warszawa. (AW ) Dnia 28. bm. o  godz. 1-szej po 

południu marszałek Sejmu wilcńok ego podpisał ob­
wieszczenie, oznajmiające, iż z powodu wejścia w  skład

Sejmu ustawodawczego RzpUej 20 posłów, Sejm wi­
leński został rozw.ązany.

Minister Skirmunt w Paryżu.

Oficjalnie ogłoszony tekst układu' zawartego Po­
między Polską a trzema) państwami bałtyckiemi po­
zwala ocen ć treść i znaczenie tego doniosłego a«tu 
politycznego. i

Jmowa ta "est poważnym sukcesem dypłomaty- 
cznym p. Skirnnmta i/ zyskała mu uznanie zar&wnó 
z  prawej jak i z lewej strony Sejmu i społeczeństwa. 
Nawet pisma notorycznie antypolslde nie mogę, mu 
odmówić mana zręcznego polityka. W  czasie zjazdu 
warszawskiego polski minister spraw zagranicznych 
odgrywał rolę dominującą i kcrow m czą, którą cnę- 
tnic uznawali delegaci panstw bałtyckich: estoński
l>iip, finlandzki Hołst' i do niedawna tak sceptycznie, 
jeśli nie wprost wrogo wobec Polski usposobiony ło­
tewski premier p. Zygfryd1 Meyerowi cz. Pierwsza ro 
raz w dziejach odrodj-onej polsk zdarzyło się, że pol- 
sf.ti dyplomata wystąpił z  inicjatywą w  sprawie ma­
jącej szersze międzynarodowe znaczenie i1 potrafił zre­
alizować ją w  sposób rw ynoszący Państwu istotną 

■korzyść, 'la  realna zdobycz p. Skirmunta odbija ogro­
mnie dodatnio od śnresznych, kompromitujących ko- 
iniwojażerskich poczynań p. Patka i od nieudolnych 
bałtyckich wystąpień p. Dąbshiego i innych pseuuo- 
pol tyków z Pod beh\ ederslucgo znaku.

Wstępna część ukłaidu bałtyckiego z  17. marca, 
będącego wynikiem zjazdu warszawskiego, który roz 
począł swe obrady w  d. 13. marca, określa cełe, ja­
kie ta umowa zamierza os;ągnąć. Cel ten jest wybi­
tne pokojowy- układ bałtycki niema żadnych ja­
wnych ani ukrytych zamiarów zaczepnych, nie zwra 
ca się frontem ani na wschód, ani na zaettód przeci­
wnie dąży do utrzymam a  i zabezpieczenia pokoju 
w F. u ropie wschodniej, który jest niezbędny do wyle­
czenia ran wielkiej wojny i do dźwignięcia tej o7-ęści 
swata z upadku gospodarczego. Układ ten ma aa! ej 
ua celu stworzenie wsroćlnej podstawy dla realizowa­
nia wzajemnych interesów politycznych i gospodar­
czych jazez zacieśnienie węzłów łączących już pań­
stwa bałtyckie.

W obec tego. że  Rosja sowiecka me zostatai do­
tąd uznana przez mocarstwa światowe i że tąfóe nic- 
wszystk ;e małe państwa bałtyckie uznanie to posia 
dają, jest dla nich rzeczą pierwszorzędnej wagi za- 
gwarauto^ anie ważności traktatów pokojowych, za- 
waitycti z Sowietami, a mianowicie traktatu estońsko 
rosyjskiego z d. 2. lutego 1920, łotewsko-rosyjskiego 
z dl 1 1 . sierpnia 1920 i f Inlandzko-rosyskiego z 13-go 
marca 1921, gdyż —  pomijając czysto dziś abs rak- 
cyjite w ilsonowskie prawo narodów do stanowień a o 
sobie — byt nowopowstałych państw bałtyckich na 
tych właśnie traktatach się opiera. _ _

Z drugej strony dla Polski rzeczą nie mniej do­
niosłą jest zabezpieczenie traktatu pokojowego ry­
skiego z d. 13. marca ,1921, gdyż stanowi on jedyną 
korzystna Pcxistawę dla ustalenia naszej granicy 
wschodniej.

To była pierwsza i zasacinii;za płas-czyzna, na 
której zetknęły się interesy polityczne Polski i ma­
łych państw bałtyckich, a wyzyskanie tej sytuacji 
w celu zapoczątkowani hi zbliżenia i porozumienia sta­
nowi główną zasługę p. ISkirmuntefe. T o  też arr. I. 
układu z 17.' marca potwierdza wzajemne uznanie 
i>rzez państwa reprezentowane na konfei encii ■war­
szawskiej wymienionych traktatów- pokojowych.^

Postanowienie to stanowi uzupełnienie decyzji, za­
padłej w Boulogne. w  kierunku postulatów francus­
kich. Jak wiadomo; w Boulogne Poincare zdołał uzy­
skać tylko zapewnienie, że traktaty pokokwe podpi­
sane przez Francj/ę, a więc w pterwszej linji traktat 
Wersalski, nic mogą b yć przez konferencję w Ge.iui 
zmienione'. Natomiast nic uzyskał tej gwarąncj? d'P 
d*»xh  traktatów pokojów ych, 1 będących podstawa 
dzisiejszej konfiguracji’ politycznej środkowej i wscho­
dniej Europy. a w  szczególności dla obchodzącego 
nas bezpośrednio traktatu ryskiego. Obecnie, wsku­
tek układu bałtyck ego, i ten traktat otrzymuje zabez­
pieczenie przed ewentualuemi atakami, z którenn mo­
głyby się spotkać w  Genui.

Dalsze artykuły układu bałtyckiego uŚJ&fa*# sze/e 
góły. owej entente cordońe, która przyszła do skutku

Paryż. (PAT.) Havas. Przybył tutaj polski mini­
ster spraw zagranicznych Skirmunt. Na dworcu 
kolejowym  powitali |fi poseł polski Zamoyski wraz 
z personelem poselstwa oraz reprezentanci rządu 
francuskiego. P o  odbyciu w  najbliższych drach

Paryż. (Tel. wł.) 29 m?r ca. Dzienniki donoszą, 
ż c  przedmiotem narad L. George‘a z włoskim mini­
strem spraw zagr :łn,:cznych. były przedewszystkiem 
sprawy tyczące się państw graniczących z  Rosją a 
w ięc Polski, Finkmdji i Rumunii oraz ich stosunlcu do 
Rosji.

Minister Sch nzer imał ośw janczyć w  rozmowie 
z  pewnymi dzienrnikarzami, że n ch u b y  na ożywie­
nie się konferencji w Genui zarA jodą, i że próby za­
łatwienia najważniejszych spraw Europy zapomocą 
uldadów' między kilkoma tylko państW-m; nie do-

w W arszarie. Artykuły 2 i 3 postanawiają zatem, że 
państwa bałtycki e zopuwiązują się wzajemnie n d  za- 
w  erać żadnych uKładów, któreby były wymierzone 
w  sposób bezpośredni lub pośredni przeciw jednemu 
z nich, a nadto podawać sobie do -wiadomości teksty 
traktatów, któreby- jedno z tych państw zawarło z 
państwami trzeć temi, a to ,,w celu zupełnego wyja­
śnienia stosunków wzajemnych i dla zapewiuen>a im 
szczerość “ .

Dowodem nawskróś pokojowego charakteru ukła­
du bałtyckiego jest jego artykuł 7, mówiący o  obo­
wiązkach państw kontraktujących na wypadek, --gdy 
jedno z nich będz e napadnięte bez dania do tego po­
wodu. Nie przewiduje on bowiem żadnej konwencji 
wojskowej aim' obowiązku spieszenia z Domooa militar­
na. a tylko zobon iązme do zachowany życzliwej 

postawy wobec panstrwa najwdniętego i do natyclunia- 
stowego porozumienia się co  do środków, jakie mają 
b y ć  przedsęwzięte. Szczere zatem czy udane obawy 
d. Czicze,ina, że układ, warszawski oznacza agresy­
wne zamiary państw bałtyckich w obec Rosji, są zu-

konftrencji z  prezydentem ministrów Poincarem, 
minister Skirmunt uda sje dnia 2 kwietnia w  drogę 
do Londynu, g d ze  odbędzie konferencję z  Lloydem 
Georgem, nas tępą. e odjedzje do Brukseli, a i  Bru­
kseli do Genui.

prowadzą <łc rezultatu.
Londyn. (PAT.) Wolff. Włoski miruster spraw 

zagrań cznych Scncnzer oświadczył w  rozmowie z 
przedstawicielem biura Reutera, że jest b-rrdzo za­
dowolony ze spotkania z L. Georgom. Co do zapro­
szenia rosyjskich delegatów, oświadczył, że delegaci 
rosyjscy będą przyjęci z należnym delegatom sza­
cunkiem, albowiem wszyscy są przekonani, że dele­
gacja rosyjską nie będ ze  upraw raja propagandy 

i bolszewickiej, tęcz będzie szczerze współpracowała 
I przy o  -budowie Europy.'

w-anych specjalnym sądom rozjemczym, albo —  zgo­
dnie z paktem Ligi Narodów —  międzynai udowemu 
trybunałowi srrawieaiiwouob

Duże znaczen e, zwfaiszcza dla rodaków naszych 
wr L o wie, kiórxy dotychczas mieli niejednokrotnie po­
w ody do ska g, przedstawia ari. 5, gw arantujący 
mniejszościom narodowym w pańshvach bałtyckch 
zachowanie i należyty rozwój ich narodowych orga- 
iiizacyj kuUura-lnych.

Fakt, że układ zawarto na lat 5 z możnością mil­
czącego przedłużan a z roku na rok. o ile liie nastąpi 
wypowiedzenie na 6 miesięcy, zapewnia poszumieniu 
bałtyckiemu trwałość na1 dłuższy czas.

Don osłość układu bałtyckiego dla rerAvoju sto­
sunków międzynarodowych w  Europie wschodnej o- 
oeniła bezzwłocznie Rosja i Niemcy. So^jety zareago­
wały bardzo nerwowo: najpierw wojowniczą a bez­
treściową notą Cziczerina, a bezpośrednio potem za­
proszeniem państw bałtyckich na zjazd do Moskwy, 
celem ułożenia wspólnego programu gospodarczego 
dla konferenci genueńskiej. Opimja niemiecka zrozu-

mieckim. Izolacja jednak jaką dl i niej jest układ bał­
tycki, może i ją sid y  ć w medług m czasie do z-soli- 
dar; i cwania się z uchwałami konferencji warszaw-

i - l

pełnie nieuzasadnione.
Namralną konsekwencją p r^ a zn e g o  zbliżenia 

się państw interesowanych są dalsze postanowienia 
układu, dotyczące wzajemnego obow ązku izawarcia 
traktatów i korrwencji administracyjnych i gospodar­
czych, a w szczególności traktatu handlowego i kon 
wencji konsularnej dla spraw opcyjnych I ekstrady­
cyjnych, tudzież zobowązanie w  sprawie 'załatwiania

miała — słusznie zresztą — układ bałtycki jako try­
umf Dolkyki francuskiej, która ćążyia stale do srwo- 

i rżenia bar jery ochronnej w obec N icm ec od morzą 
Śródziemnego do Bałtyku. To też pi.-aną niemieckie 
starają się w mow c w  państwa bałtyckie, że lepiej 
zrobiłyby, gdyby zamiast z Polską trzymały o Niem­
cami, a przynajmniej z germanofilską Skandynawią. 
Narazie tylko jeszcze L tw a  wlecze się w  ogonie nie

wyłącznie za pomocą środkow pokojowych wszelkich 
sporówr i zatargów. W  tym celu wszelkie konflikty 
większej wagi mają być przekazywane do polubownie- i 
g o  załatw e«ia wybranym z? «codą pairstw mtereso- sk ej

Narady Lloyd George’a z w’oskim ministrem
$praw zagranicznych

«
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Przegląd polityczny
M TTI O POLSCE NA ŁAMACH PR \SY  ARGEN­

TYŃSKIEJ. *

Od o, WI. Mikuiskiego z Ramos Mejźa w  Argen­
tynie otrzymujemy ogloszftw na łamach jednego z naj­
większych tamtejszych dzienrików („La Preusy'*) ar­
tykuł byłego ministra włoskiego p. Ndti‘ego 

W  artykule tym czytamy- 
..Zebrałem i zanalizowałem ostrożnie biknsy 

wych państw powstałych na krańcach Rosji, i tych, 
i które w yszły z ruin Austro-W ęgir, i ^wyznaję że -.ę 
zgi-bilem między tymi kolumnami cyfr, które uniemoż- 

‘Liw.ajij. zorientowanie się w prawdziwej sytuacji.
Prawie we wszystkich istnieje deficyt, również do­

chody państw bałkańskich są mricj w ięcej tak samo 
złe.

Lecz żaden kraj w  świecie nie jost pogrążonym w 
labiryncie dochodzącym do absurdu jak Polska, jej mo­
neta papierowa jedyne może służyć do użytku we­
wnętrznego ponieważ w  żadnym innym targu w Eu­
ropie nie ma chociażby wartości papieru, na którym 
jest wydrukowaną. \

bilans na rak 1921 przedstawiony Sejmów polskie­
mu dnia 28. czerwca jest śmieszny i etanowi .,rekord“ 
w  historji finansowej świata Dochody przedewszysf- 
k-em fikcyjne 135.166,000.000 marek, zostały przewyż­
szone przez rozchody 200.961 000.000 marek. Ta ostat­
nia suma w  typie normalnym kursu przedwojennego 
byłaby wystarczyła njetylko do zaspokojenia1 normal­
nych rozchodów wszystkich państw w Lumpie, lecz 
także do zapłacenia swoich długów pul licznych.

Uważana jako tym. Polska jest największym feno­
menem patologicznymi, w  ©komplikowanym chaosie pa  
Utyki europejskiej Jest to kraj, który pada kawałkami 
w ruinę co  dzień, podczas gdy hoduje sny imperiali­
styczne Ma 31,000.000 mieszkańców, z których trze­
cia część została jej niesłusznie oddaną, j pieści ®uy o 
powiększeniu.

Z punktu widzenia finansowego Polska jest prak­
tycznie uuiaUą. Większa część jaj mieszkańców dąży 
tylko żeby być urzędnikami państwowymi, ży ć  jj tu 
czy'ć się na koszt rządu, który nie ma innych środ­
ków jak drukowanie matek.

Pomimo te,i ruiny Polska utrzymuje obecn e armię 
równa co do ilości Angly i W łochom  Dołączonym ra­
zem. Z punktu widzeń a ilościowego armia polska zaj­
mu e drugie miejsce w Europie i nasiępuje zaraz pa 
Erancj. *

Zamiast dążyć Jo uspokojenia \ zorganizowania te- 
rytorjow, które w  większej części zostały jej oddane 
niesłusznie przez traktat pokojowy, Polska obstaje u- 
parce w  swoich pretensjach do Górnego Slaska. Jest 
to jedna z tych pretensji, które posłużą wkrótce do w y  
kazania ogromu warjactwa Europy w swoich egzalta­
cjach wojennych.

Art. 88. traktatu poKojowego w AGrsak; oznaczał, 
żc  Śląsk Górny powinien być oddany po plebiscycie 
państwu, które otrzyma większą ilość głosów.

Głosoy-anie odbyło się w  warunkach niedogod­
nych dla Nifcimec i z rozmaitymi nadużyciami ze etiony 
band, uzb-ojonych, pomhuo tego, co było łatwem do 
przeważenia, rezukat glosowania był na korzyść Nie­
miec. Sytuacja w Polsce doszła do tak złego stanu, że 

, gdy by się przeprowadziło teraz now e głosowanie', to 
rawet terytorja, które nie są zupełnie niemieckie, od­
czep Jy by się z gustem od Polski, w  której bieda i nie- 
ńorzadek możliwe są tylko do porównania z Rosja bol­
szewicką.

Awanturnicy jak Korfanty mogą rozwijać terror ł 
gwałt nod ochroną siojsKa, lecz nie mogą eksploatować 
kopalni i puścić w  ruch jednej maszyny na Górnym 
kląsku.

Lecz Poloka uieaacfcwolona, że otrzymała w szyst­
ko. co  nie było nawet w  programie Wilsona, terytoria, 
które jej się nje należą i prawa, do których b e  po­
winna mieć pretensji, jak np. do miasta Gdańska, ma­
rzy o nowych terytoriach na Ukramie i o państwe, 
które rozciągnęłoby się od Bcltyiiu do Czarnego Mot- 
rza. ir. •

Jest to prawdziwe szaleństwo nacjonafzmp co ­
dziennie marzy' o  nowych zdobyczach i ipowększa 
swcią amiję. Jeśliby ta arnija1 była przeinaczoną przec 
ciw  Rosji bolszewickej, byłaby do wytłumaczenia, po­
nieważ nikt n !e wierzy w  dobre intencje rządu rosyj­
skiego. w  każdym razie byłaby kwestią c-brony osobi­
stej. Lecz ta ogromna arnik jest skierowaną przzde- 
wszystkiem przeciw Niemcom dla prowokacji, do pod- 
rryrrmwa i powiększenia rewolucji

Niemcy . spefnjy warunki traktatu oi rozbrcYcrriu. 
ich armja zredukowana je-et do 100.009 lu Pi, a z ich 
>gromnei floty m‘c  nie pozostało. Lecz Polska ma ar­
mię 5 albo 6 razy większą, i nieprzyjaciele Niemiec 

■ mają obecnie więcej wojska jak przed wojną.
Polska przedstawia w  sposób jak najwięcej chara­

kterystyczny degenerację i wykoszlaw'enie ide! nflj- 
tarnych. Toczy się wprost do rnńny przez nienawiść 
przeciw narodom najliczniejszym w Eu"orie tj. rosyj­
skiemu j niemieckiemu. Jej jedyne bezpieczeństwo by­
łoby  w entende przyjacielskiej z Niemcami dla roz­
szerzenia wszystk;ch swoich środków, ponieważ sama 
me może eksploatować z powodu swego niedołęstwa, 
nie robi jednak więcej nic, ty k o  prowokuje Niemcy. .

IE R  W S ZŁ M A Ł O P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W *
I i m p c i r t o  i  h o d o w l i  k o n i  S p ó ł k a  % o f f r a i i i c a t ,  p o r .  « «  L w o w i e ,  

frowlęsztoftc kap.tar zakładowy — przyjmuje nowyrh spónikćw
Z g£ ssania * Biuro Towarzystwa ul. PodlewsKiego L 0, I-tze piętro od g. U l—

Jeśli puitępywame imperialistyczne u potężnych 
możliwe jest do zniesienia, co  najmniej jest mniej obraź 
liwem, arogancja i prowokacja mająca miejsce w  pań­
stwie wątłem, zdolnem zaledwie utrzymać się na swych 
nogach, jest absolutnie nje do tolerowania.

Zfovć i nknawiść Niemiec i innych państw grani­
czących z Polską rosną ciągle. Jaki będzie rezultat o- 
sti.teczriy tych błędów ? •

W szyscy ci. co  nie są ograniczeni do stopnia b e

styj, i co  nie żyją »  nienawiści do swoich nieprzyja­
ciół. widzą jasno przed sobą jako nieustanny czynnik 
niepokoju Polskę imperialistyczną, która po tem, iż sa­
ma cierp ała opresję, chce s to s o w i ją z mniejszą in­
teligencją jak jei rządcy poprzedni, i wpada »  znisz­
czenie i ruinę.

Żaden kontrast nie może b yć  w  ęcej Łragfcznym 
jak ieri, który istnieje między wielkością fikcyjną t nę­
dzą prawuzwą, a powiększającą się jeszcze1.

I) L d u ir c b l)  B rZ rC ta S lO  OZilEDilU S G W i« G « ł .

Berlin. (.PAT.) biuro Wolffa donosi z Londynu:
„D; iły Mail" pisze, że nagły powrót prmiera- do 
Londynu jKJZKmaje w związku z naprężeniem w  sfe­
rach rządowych odnośire do konferencji genueńskiej. 
Churcb/l i. kilku, członków  rządu nje zgadzają się na 
stanowisko gabinetu w  stosunku do R osji. Lloyd 
Gcorge konferował już z Churchilem i będzie prze- 

' wodniczyl na posiedzenn gabinetu, na którein przed­
stawi politykę rządu w sprawie konferencji genueń­
skiej, pocztem wyjedzie do Cheąuers.

Sprawozdawca polityczny „Timesa“  zaznacza, 
że różnica zaań pomięazy Lloydem Georgem i Cimr- 
ch lęm w sprawie uzmunja rządu sowieckiego jest 
poważna i utrudnią położenie pailamentu. ChuTchil 
podobno nie jest odosobniony. Nie wiadomo ty Ir o,

Jalc dalece utni członkowie gabinefu zechcieliby go 
poprzeć.

Polityczny sprawozdawca „Daily Chromcie '4 
dowiaduje sig, że po wczorajszej rozm owie Chur- 
clril nie wystąpi już z gHbinetu, a różnice zdań po­
m iędzy nim i L. Georgiem będą wyrównane. Ten 
sam sprawozdawca donosi, że  nieprzejednani człon 
koście w Izbie gmin będą w  dyskusji występowali 
p rze rw  kpnferencji genueńskiej oi atakowali rząa 
oraz będą głosowa)? przeciw wotum zaufmia.

Paryż. (PAT.) rlayas. Rada ministrów mianowa­
ła Barthou. przewodni!czącym delegacji francuskiej: 
na konferencję genueńską. przydziełająd do delega­
cji także i^Kfeeltretarza stanu w Radzie ministrów: 
P Colraifca. Pozostali trzej delegaci będą mianowani 
juiro.

Londyn. 1PAT.) Pow rócił tutaj z Paryża lord 
Curzon. W  otaczających go  kołach zapewniają, że 
minister jest zadowolony z wyniku konferencji pa-

fo obtatiatii ^arysłtieh.
ryskich, które doprowadźmy do przywrócenw jeono- 
iitego frontu sojuszników. To samo oświadczy! mini­
ster Scb  Inzer w  wywiadzie z  dziennikarzami.

Konfersitcla
Paryż. (PAT* W  tfrtejszych kołach politycznych 

sgdzą, żc ustępstwa poc/yn cne Turcji na konferencji 
wschodniej nie są wystarczające tak, by je Turcja mo­
gła przyjąć. Przyznanie Grecji Adganopolc i Oaupołi 
w ytworzyło w  Turcji nastrój., który doprowadzi nra- 
wdopodobnie da odrzucenia propozycji.

Paryż. (PAT.) W . B. K. W  wskazówkach usta­

lonych przez koalic3-j,ij’ch ministrów spraw zagra­
nicznych celem doprowadzeni- pokoju między Tur­
cją a Grecją, przyznano Turcji prawo utrzj myw^rua 
„ajrłdannerii w  sale 45.000 ludzi i wojsk reguLanych 
w  sile 40 000 ludzi. mzem 85.000 ludz, podczas gdy 
tiaktat w Sevrcs przewiduje liczbę 50.000 żołnierzy;.

ifcła ?sLHi do Rafly Ambasadorów w i». PI, Gdańską.
Warszawa. (Jul. wrl.) 29. III. W edług obzyinanych

tu wiadomość’, reprezentant Rządu Poisk:ego w Pary­
żu p. hr Maurycy Zamoyski wręczył Radzie Ambasa­
dorów nutę w sprawce wolnego m. Gdańska.

Tym razem chodzi o to, że Gdańsk rna zantacó 4 
miliony franków oraz 200 miljonów frmtów szte^Lngów 
Fi miej. i .cnglji jako zwrot kosztów okupaqj£

Senat W . M. Gdańska zwrócił s>ę do Rządu Pol­
skiego, któremu według traktatu przysługuje prawo re­
prezentowania W . M. Gdańska na zewnątn. z prośbą 
o interwencję w  celu skreślenia wzzgiędnie zmniejsze­
nia tych opłat.

Rząd Polski pros? w swej noeic Radę Ambasado­
rów o rozważtnie Prośby W . M. Gdańska.

rS cteg aie  ta fm n u ji ssnlfsrnt] w Warszawie.
Warszawa, (AW ) Dnia 28. bm. o godz 1-szej po 

południu iiustąr/ło zamknięcie MiędzynJirodowt-go Zja­
zdu przecwepidemicznego. Ostatnie pcwiedzemę ple­
narne przy zapełnionej saii rozpoczęło s'ę o godzhne 10 
rano. W zakończeniu posiedzenia pułkownik James 
'imieniem uczestników zjazdu.złożył podziękowanis rzą­
dowi polsikiemu a w szczególności organizatorom z jaz 
du. O godzinie 5-tcj po południu członkowie zjazdu 
przyjęci byli przez Naczelnikt Państwa w Relw cJerze

V/arszawa. (PAT) Dziś o godzinie 11 Dt7,ed połu 
dniem odbyło się ostatnie posiedzenie plenarne m ędzy- 
narodowej komisji sanitarnej. P o  krótkieni ekspose p. 
Ackarswiirda, przewodniczącego komisji dla weryfika­
cji mandatów, sekretarz generalny p, Rajchman odczy­
tał nustępujący telegram prezydenta Ligi Narodów, 
przesłany na ręce prezydenta ministrów Ponikowskie­
g o :

„Prezydent Rady Ministrów. Warszawa. Mam za­
szczyt w  mieniu Ligi Narodów potwierdzić odbiór de­
peszy Pańskiej, zw ierającej uwagi Rządu Polskiego 
w  sprawie konferencji sanitarne!!, jaka odbywa się obe­
cnie w Warszawie, Rada Ligi Narodów poleciła mi za­
pewnić Waszą Ekscelencję, że zdaje ona sobiu całko­
wicie sprawę z nowagi problemu baaanego przez kon­
ferencję. Ponadto R«da zwróciła sję do' innie % prośbą 
o podanie do wiadomości Waszej Ekooelencji, że upo- 
wmżriła mię jako przewodniczącego Rady Ligi Naro­
dów  do przedsięwzięcia wrszeikich ńdzoędnych środ­
ków  celem zwrócenia uwagi wszystkich rządów repre­
zentowanych na konferencji genueńskiej, na sprawozda 
rie konferencji warszawskiej. —  Poap.: Hymans, przc- 
woaniozący R a jy  Ligi Narodów11.

iZ kolei f/oszozcgólne komisje przedłożyły swoje 
uchw al- aorobau. ulemm.

P. Otto (Niemcyd przedstawił wniosek w zyw a­
jący wszystkie narody oo  wzięcia udźdału iV pomo­
cy-R osji ze względu, na to, że głód i epidemie wiążą 
sic ściśle ze sobą i że byłoby rzeczą bezowocną 
w alczyć jediyniie z jedru, z wymienionych klęsk.

Następnie zaorął glos p, Rajchmin. przedstaw ia- 
jąc wyniki prac kpnfei eticji.

M ówca zwrócił się do delegatów z  prośbą ó  
podjęcie w porozumieniu ze swoimi rządómi pracy 
rozpoczętej ,w Warsr^wie i o podkreślenie wobec 
nicłi koriecznobci powzięcia jratychmiostowej konie­
cznej decyzji- P. Ri jcliman zakończył sw e nrzemó- 
wdenie oświadczeniem, że uzyskanie bar.dz.iej kon­
kretnych -rezultatów nie było zadaniem koufer.ęncji 
warszawskiej i że dalsza część pracy przejdzie o- 
beciAe w ręce konferencji genueńskiej.

P. Rajuhmsu* ozir-uinil, również, że w wyniki! 
pnąc drugiej komisji delegaci czescy « polscy rozpo­
częli w czoraj rokowania mające na celu zdwarcie 
konwencji »anńtarnej i dooLł, że i-ządy łotewski i 
polski ■oraiz rządy rumuński i polski są gotow e do 
poajęaia. analogicznych sttnań.

Nakonroc m ówca dał do zrozunneata, żę w>prrue- 
iiiona konw encji m ogłaby być zawarta w  krótkim 
czasie rriędzy Niemcami . Polską, niięazy Niemcami 
i Czechosłowacją oraz między Rosją z jednej a Li­
twą. Kstonja i Finlandią z drugiej strony.

Przewodniczący konferencji p. minister Cłiodtifo 
zawiadomił komeroncję o  w^-jątkowych zarządze- 
njach sanitnlrnych, jakie zostNy poczym one w  R ów ­
nem z t  względu na wzmagające się rozszerzanie cho 
lery na W ołyniu. W końcu minister zdrowia p. Cho­
dźko w dłuższem przemówieniu piyżcgnał uczestni­
ków konferencji, dz;ękujaę w^systkim delegatom za 
ich wgf>ółpr,i«Gę.

f
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E kspose Ministra skarbu •
Warszawa. (Teł. wb) JO, III. Cale dzisiejsze po­

jedzenie Sejmu wypełniło ekspose ministra skarbu p 
Michalekfiega który zaczął mówić o god / 4-30, skoń­
czył zaś o  godz. 8 mej, zrobiwszy jedynie d|u wytchnie 
nja. 20-ntinutową pauzę.

Pan minister podziel 1 -swoje ekspose na 3 części:
W  pierwszej scharakteryzował dotychczasowa 

łrzechletaą gospodarkę. Zcharafcteryzował PPpr-eedme 
budżety i poda) dokładne zestawienie polskich długów 
wewnętrznych i zewnętrznych.

W  drugiej części wyszczególnił preliminarze rrm - 
stenstw, Przyczyni zaznaczył. żo po raz pierwszy nie­
które m.nisterstwa w budżecie przedstawiają, się ak­
tywnie

W  trzeciej części ciągle mówił o starej piosence
0 oszczędnościach w  wydatkach i wzmożeniu docho­
dów.

Mowa ministra skarbu, którą drukowaną w ręczo­
no oosłom, stanowcza iako ekspose była za długą, zbyt 
często przeładowana cyframi f szczegółami. Można po- 
yifdrrifć że mowa ta n>e była sukcesem parlamentar­
nym min. Michalskiego. Pod koniec słuchacze byli 
zmęczeni, wskutek czego nawet ostatnie zdania opfy ■ 
mistyczne nie wywołały w łsbje większego wrażenia.

Warszawa. (PAT) Sprawozdanie z posiedzenia sej­
mowego z dnia 28. marca 1922.

Po załatwieniu iuterpc lacji PPS. w sprawię p. 
Dąbała- żflbrćff głos minister skarbu Michalski, 

który przedkładając preliminarz budżetu na rek gospo­
darczy 1922 zauważył na wstępie, że preliminarz ma 
pr; ederwszystkf.em dać obraz dotychczasowej gospd- 
darki paiis^Ycwej. opapej na zamknięciach faoiumko- 
wych dochodów i wydatków1 za przeszłe okresy gospo 
darcze, zawarte w- t. z w. księdze żółtej. Ponadto przed­
kłada minister w  t g\\ księdze zielonej pierwsze ze­
stawienie krajowych i zagrancznych długów oraz gwa­
rancji 1 rumsowych -Rzeczypospolito] Polskiej, v edług 
stanu z drra 31. grudnia J921 r.

W  t. zv.. księdze szarej przedkłada mówca bilans 
zagranicznego handlu towarowego Polski w 1'da'ch 1920
1 1921. lako osobny aneks budżetowy dołączono bud­
żet inwes.tycy.np' który ojpow ada postulatom prawi­
ciowej gospodarki państwowej.

Przystępując do wiaśo>weff<> tematu, wykazuje pan 
minister, żc ogólny bilans dochodów i wydatków rze­
czywistych ixl czasu powstania państwa polskego to 
jest od dnia J. listopi.ja 1918 do dnia 31. grudnia 1921 
przedstawia się w  całum państwie, jak następuje: w y 
datki 324.119,389.645 mk , dochody 102-130,658.594 mk. 
Niedobór 221.988 731.051 mk. W  dochodach oj ókiych 
przeważają dochody ministerstwa skarbu, wym^szące 
w  trzechlecin 84.47% ogólnej sumy, t. zn., że ciężar U- 
trzymai ia państwa leży prawie wyłącznie na1 oadat- 
kach, opłatach celnych i monopolach. ' fest to sta j na- 
wskróś ir ezd row y , który bezwzględnie i jak najrychlej 
ulec niusj zmianie.

Obraz ten uzupełnić należy stanem długów. Dnia 
31. grudnia 1921 Stan długu wewnętrznego wynosił prze 
szło 257 miliardów marek polskich, długi zaś zagranicz­
ne Polski, przeliczone na dolary wedle notowań giełdy 
nowojorskiej z tegoż dnia, wynosiły przeszło 283 mtl- 
joriów dolarów. Mmister zaznacza, zc największą wagę 
należy przywiązywać do tego, by zobowiązania nasze 
wobec' zagranicy były w  oznaczonych terminach Pun­
ktualnie regulowane, bo wtedy tylko Polska uchodzić 
będzie za solidnego dfużi>ka i Punktualnego płatnika.

Mówiąc o budżecie zagranicznym, minister skarbu 
wyraża wdzięczność Frflicji za jej pomoc w cężkicń 
dla nas czasach i składa jej szczere podziękowanie.

Cześć i wdzięczność wyraża mówca także P. Uoo- 
verowi, wyrażając równocześnie; nod adresem afnerr- 
kaisk-tgo Wydziału ratunkowego Komitetu pomocy 
dzieciom piośbę aby owocna akcja, której likwidacja 
projektowaną jest na dzień 1 . czerwca br. została prze­
dłużoną do końca br. W  końcu z zadowoleniem wspo- 
urua minister o większej transakcji kredytowej doko­
nanej \\ ostatnich dniach w Londynie.

Przechodząc do omówienia budżetu na rok 1923, 
zapewnił mnister. że dążył usilnie, by  budżet zawie­
ra! prawoę bez żadnych upiększeń, bo tylko taki bud­
żet będzie w obec społeczeństwa i zagrancy aktem śc’ 
siej i bezwzględnej diagnozy całego naszego życia Pań­
stwowego.

Budżet wykazuje w  wydatkach 591.633,909.594 mk. 
w dochodach 458:620,314.425 mk., niedobór zatem wy. 
nosj 13.3.013.595.196 mk.

Przedłożenie budżetu w x-'ągu pierwszego kwar­
tetu. me czyni budżHtu ‘'iluzorycznym, lecz ujawnia roz- 
POrządząlność śroakówt finansowych państwa. Po raz 
pierwszy budżet nasz obejmuje wszystkie trzy zabory 
z.wyjątkiem Śląskim co nia doniosłe znaczenie dla peł­
nego zobrazowania żyda  państwowego. Po raz pierw- 
szv też wyodrębn, i się budżet inwestycyjny.

Minister przeszedł następnie do charakterysty ki po 
szczególnych czę.ści budżetu. Z Wywodów' m hlsffa 
w 5tniky że budżet admiirstraoji wojskowej na rok b. 
w?«fźQj&dfc w rozchodach okrąido sumę 153 mil:ar- 
^ów, jest budżetem nawskróś pokojowym. PoFrca 
przed całym jwiatem składa dowód, że chce zyć w  po- 
koju, że nic ma zamiaru prowokować jakcjke-lwiek 
ił^jny • tę,llcjencjc pokojowe rządu ipohkiego wypo­
wiada się u nas njetj Iko w słowach, lecz, że stanowią 
#ne istotną podstawę prŁłi,^ i Polski. Pokbiowośó bud­

żetu pan lniirlsłcr skarbu podkreśla w porozumieniu z 
ministrem spraw wojskowych. Nic odbija S'ę to ujem­
nie jednak na techmcznem pogotowiu armjj i jej spraw­
n o ść1. Armja nasza jest w każdej chwili gotową do o  
brony granic i do odparcia niefoespieczeństwa. jakie- 
by jej skądkołwiek ińbgty zagrażać.

Najważniejszy dział w  budżecŁ : dochody zarządu 
kolejowego, preliminowane są w sumie 108 miliardów 
rnk., wydatki zaś w sumie 170 i pół n»l jardów mk.

Preliminarz budżetu ministerstwa robactwa jest 
tymi razem czynny i wykazuje nauwyżkę dochodów 
nad wydutkam w sumie przeszło 12 mięardćw mkp
0  akcjj mającej na ceju odrodzenie i wzmożenie Pro­
dukcji rolnej, najlepiej świadczy fakt, że ogólny stan 
odłogó*. wynoszący z wiosną roku 1921 — 1.213.000 
ha.., wynosi obectfłe już tylko 600.000 hk

Wyaaiki inwestycyjne ministerstwa poczt i tele­
grafów przenoszą 4 miliardy i-mają na celu przystoso­
wanie sieci telegraficznych i telefonicznych do plano­
wanego skoncentrowana sieci w punkcie jakim jest 
Warszawa. Oczekiwane podjęcie 'regularnego obrotu 
handlowego- z Rosją w-pty-nie korzystne na wzrost do­
chodów Pocztowych w ruchu sąsiedzkim i tranzyto­
wym.

Z cudżetu ministerstwu robót. publicznych w  o- 
gólnej sunrc przeszło 23 miljardy, wypada na inwesty­
cje przeszło 20 miliardów, ożyli przeszło 71%. Na od­
budowę krajp wydana do końca roku 1921 6.700.000.000 
mk. W  obecnym okresie budżet przyznaje na ten cci 
kredyt w  wysokości przeszło 11  roiljardów mk,

Budżet na rok 1922 zamyka się deficytem. Def.cyt 
budżetowy w gospodarstwach pańsnvowych jest dziś 
zjaiwskiem niemal powszecimem i światoycem. M»ją go 
państwa nai-poteżnicNze, z-wyc-ęzcy w wojnie światowej
1 zwyciężeni, nawet kraje, które nie brały bezpośred­
niego udziału w wojnie światowej uwiozą dz.-ś z  niedo­
borem budżetowym, czego najlepszym przykładem 
Szwajcaria. Nic wiec dziwnego że i Polska, która wła­
ściwie dopiero rok 192.1 przeżyła w spokoju, jamyka 
budżet tegoroczny niedoborem. W e wszystkich pań­
stwach ministrowie skarbu przeprowadzają .budżetową 
likwidację wojny światowej.

Kiedy d-awniclj ijxui?ł\va dążyły d«/ usunięcia defi­
cytu budżetowego drogą powiększania dochodów, dziś 
zagi anicu idz e uasamprzód drogtt oszczędności wydat­
ków sidminis-tracyjnych, w drugim zaś rzędzie drogą p o  
większanja dochodów. Polska tue będzie mogła przy­
kładu tego naśladować, albowiem Pełska jest pan- 
.srwom w  którem daniny publiczne a zwłaszcza Podat­
ki bezpośrednie są najniższe w porównanku z innymi 
podatkam. Co więcej, przed po1- staniem państwa pol­
skiego płaciliśmy zaborcom o  Wiele więcej aniżeli dziś 
płaćmy. Minister w ięc żądać musi, aby część niespra­
wiedliwości wyrównano. Oczyw-iście wproumdzanc bę­
dą bez mitosierdz a 1 oszczędności, a równocześnie t»- 
■stąpić musi popieran;e produkcji krajowej i w-ydatne 
podwyzsizimie docliocfów pnuvatno-g(,spodarczych pań­
stwa z przedsiębiorstw. zakładów itd., prz.y uaiusihńei- 
szych staraniach zmierzających do odciąż/a nia skarbu 
państwa od wkładów wr przedsiębiorstym deficjTowo, 
oczywiście tak:ch. których oddanie w  ręce prywatne 
Interesom państwowym tue Przyr/csie ujmy.

Przechodząc do omówdema budżetu rnwestycyjne- 
go, minister zaznacza, że wydatki na inwestycje w pań­
stwie, które powstało po kilkuletni&j wojnie śwratow-ej 
i musiało natychmiast dwuiletnie staczać boje muszą 
być ogromne. P»krywamc łych wydaików' z bieżącycli 
dochodów, a więc głównie jak u nas dotąd z podat­
ków, .iest teoretycznie błędne, praktyczne zaś najfac 
talriLcszc. Konieczrie-m tedy jest wyeliminować te w y ­
datki z ogólnego budżetu i traktować je osobno, za­
równo pod względem budżetowym jakoteż pod wzglę­
dem pokrycU

Dla Polski rozwiązanie zagadnienia tak w-icIkBgo 
jakiem są ’mvestyc.ie pamtywowe, możliwe jest tylko 
orzcz Pozyskanie kapitałów zagranicznych. Im później 
Polska zapewni sebo współpracę kapitałów obcych, 
tern gorzej na tein wyjdzie.

Pomijająę już suronę polityczny zaangażowania 
obcęcch kapitałów u ljaą, pod względem "gospodar­
czym problem ten jest problemem ogólnej odbudowy 
i w'arunkiem ro :woju i potęgi. pańsTwa. Minister je­
dnak czuwac będzie nad tem, aby ten obcyr kapitał 
nie zapanował nad nami i aby państwa n-e ujarzmił, 
aby był tylko miK widzianym i pożądanym gościem 
w  Polsce, ale n'e władcą i panem.

przegląd dochodów wykazuje, że ciężar danin 
państwowych w Polsce jest' znacznie mniejm.y niż był 
w  czaMe przedwojennym. a o w ole mniejszym n'ż w  
mny ch państwach, llustnije to minister cyrrrami i 
stw1 erd/a. że tylko w  dziedzinie podatKÓw pośrednich 
jesteśmy! bhżsi poziomu otK^ążcnia przedwojennego, 
a zarazem że w  tej dzjettzśnie należy starać Kę o  po- 
większęnie docliociów z konsumej-i tytoniu, i tem tłu­
maczy r„ mister zamiar zaprowadzenia w  całej P ol­
sce monopolu tytoniowego.

Najskromniej w! dochodach przedstawia się d/.ia} 
podamów bezpriśredriicli. Stan te-n ieduak musi ulec 
zmian e. Ze sprawą pcw/ięksi enia docdiodów/ skąrbo- 
wrych w ścisłej łączności pozostaje ulepszenie i upro­
szczenie adminlstracj' skarbowej.

Niedomaganie aparatu administracja skarbow-ej spo 
wodowane jest mnogeścą wydań vch dotąd ustaw.

wprowadzających corazm nowe źródła podatkowe U$ 
reformujących dotychczasowe, a powtorc brak teme- 
tycznie przygotowanych i wyszkolonych pracowników 
skarbowych. W  najbliższej przyszłości zannerza mi­
nisterstwo skarbu drogą wydana względni.: skodyfi- 
kowania najważniejszych ustaw, uprościć systtmaf. po- 
datkowy i dać władzom skarbowym mozhwie jasno 
skodyfikowajie przcpśy.

Zam iast w  yyielu podatkach i dov«ł''w ry c!i, czer­
pać będ ziem y  musieli w p ły w y  i  0 111 15  h cznych- ale 
zafo g łębok ich  i 'trw ałych źródet dochodwA-y-cii. Praca 
w  ty tu kierunku yuż rozpoczęta . M inister oinawta na­
stępnie sk a rb ow ość  sam orządu  i •aa.powńn.ia w yraźne 
rozgraniczenie źródeł d och od ow y ch  m ędzy  państw o .1 
samor-ząd. Praca ta 'ednak p o s tęp ow a ć  b ę o z ic  p d k o  
wr zw iązku z reform ą praw a gm innego, ki. P rzy rów n o  
czesnem  rozgraniczeniu zadań adnurr stra cy jn y ch  mię­
d zy  państw-o i sam oiząd.

Idąc za w zorem *raiyc!i państw musi i Popka nic 
zależn e od pow iększema dochodów zwrócić swe usi­
łowania ku zmniejszeniu olbrzymich wydatków bu­
dżetu, a dżialać należy w  dwóch kierunkach: 1 . Zwol­
nić sulinin strację od gospooark-i działów', k óre nie mu­
szą koniecznie pozostawać w zarządzie państwa wzgię 
dmie zmniejszyć deficyty zakładów \ przedsiębioistw 
pfcństw’0\vych. 2. Należy dokonać redukcji władz i u- 
rzęaów. oraz personalu w tych działach, które z na­
tury swojej inus/ą posy.utwać w a#JminLstnicj‘ r>arr 
stwowej.

Minister obszernie przedstawia stan i wyniki akcji 
oszczędnościowej podjętej w obcych państwach, w y ­
kazując, że wśród dokonanych oszczędność skreśle­
nia w wydatkach na iwojsko są największe i nawiązu­
je do tego przedstaw,cnie stanu i wyników a*cj' cr 
szazędriośdowej wr Polsce, przedstawiając, jagą re­
dukcję przeprowadzono u nas w s w e  osób w urzę­
dach państwowych.

Minister zapewnia, że sprawą materjalnego upo­
sażeniu pracowników państwowi ch, zarowno w  roku 
ubiegłym, jak i obecnie sumowi jedpo U najpoważniej­
szych i najaktualniejszy ch zagadnień państwowych. 
Mówcą wykazujs, co  rząd dotąd w tym kierunku u- 
czynił i 'zy/raca uwagę, że żarów no unifikacja jak i 
regulacja systernu uposażenia urzędników n e  da się 
realnie przeprowadzić przed zupełuein uzdrowieniem, 

.to jest stabilizacją waluty.
Wanink em trwałe] s-tamhzacji waluty jest istotna 

pofirawa stosunków gospodatjczycn i skarbowycn. Po 
omówieniu staniu emisji biletów bankowych, sprawy 
drożyzny i bezrobocia, ośwradczą- minister;

Założenie Banku biletowego w  formie spółki ak­
cyjnej, który bęa-Se drukował: pnety bariKosce z innym 
napisem niż ma go obecna marka polską, jak tego z 
widu stron u nas się żąda, id naszych warunkach o- 
becnych do celu nie dopi owadzi. Akcyjny Bank Jb.Tle- 
towy w Polsce powstać może i powdnicn dopiero na 
tle względnego przynajmniej zrównoważenia budżeto 
wego. Mam wrażeń e, że na tę drogę wstąpiliśmy.

Jeżeli w czasie wp^jtwów daniny do kas skaibo- 
wych nie zmarnujemy sposobności i z całą energią 
przcpiwadzirny planowo równocześnie z\V ęksgcnie do 
chodów i ogiaińczenie wydanków', zbliżynfy się do 
celu upragnionego przez cały naród. Gdyby w tym 
k crunku projektowane zamierzenia znalazły urzea7-y- 
\ustmniic. będziemjSimogli z końcem tego roku przy­
stąpić ch' utworzenia banku emisyjnego, w fom fe  spój 
ki akcyjnej, z kapitałem wniesionym przez państwo, 
obywateli polskch i zagranicznych. W  tem przewidy- 
warau budżet tegoroczny zawiera pozycję imljarda 
maack na zalpżenic banku biletowego.

Minister podkreśla wkońcu, że b lety skarbowe 
w naszycłi tvarunkach są jednym z najkorzystniej­
szych dlu skarbu sposobów zwalczania inflacji i jej 
Żgnlwycb dla gnspt .darczego i fnamsowego położenia 
kraju skutków.

Minister wskakuje, że rokowania \vc Francji celem 
zdobycia kapąaśu zagranicznego na cele nwcstycyjn'1' 
są w  toku, i jak długo pożyczka ta nic będzie ury- 
skann, minister zam erza wydatki ini\ves.tycj’jnc pokry 
wać przedervąaystkiem w drodze emisji biletów skar­
bowych. W  grubych rysach kreśh następnie rńnister 
obraz rozwoju przemysłu i niezmiernie intcnzywn^go 
wzrostu wywozu, i koiiczy swe przemówienie sło­
wami :

Wierzę mezjonmie, ze rządy jiolskic wraz z sej 
mami polskimi mimo różnicy zapatrywań i walk nieu­
chronnych a koniecznych w życiu poliiycrneni wszę­
dzie,, a \v.ięc także i u nas, oprą przyszłość Polśltj ha 
granitowych podstawach, a pierwszy Sejm ustawodaw 
czy, który odrodzone] Polsce dał konstytucję, ustawę
0 daninie, i o środkach naprawy gospodark państw, n- 
wej, nie rozejdzie się, zan-im pierwszy ten budżet, o- 
bejmujący całe państwo, n e  zbada i nie uchwali jako 
trwały pomnik swej meczy nuu stosunkami państwa
1 konstytucyjności nv-ądu.

U nas dla w sz y stk ic h  stronnictw, dla rządu i Sej­
mu, dla całego narodu jest jeden dogmat i przykaza­
nie cf> nas łączy: Salus rei oublicae suprema leg.

Dyskusja nad expose pana prezydenta ministrów, 
oraz pana ministra Michalak, ego odbędzie się w na-

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne posiedze­
nie odbedz c się we czwartek, o g. 4 popołudnm.
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5i^num temporis. N ajnow sze m odeie sukien dam skich
peSeca 51 a r  j a  U p o i ł a  Lwów, ul. f^a^ackiego % l-sm p.W  jednem z ipism lwowskich poiawdo się nastę­

pujące ogłoszenie: „Sędzia powiatowy, ki^rowrtik są­
du, Połak, lat 37, opuściłby natychmiast służbę pań- 

• $tW0S|ą i przyjąłby odpow-ednią posadę w administra- 
, cji dóbr, w  przemyśle lub liaudlu. Wszystkie siły po­
święci pracy — przesadnych wymagań nie stawiai 
Zgłoszenia... <itd.“

Ogłoszenie to jest bardzo znamienne. Znaczy bo­
wiem, że urzędnik na yższem już stanowisku, posia­
dający wszystkie kwaiif.kacje, Polak w  sil-.' wieku chcse 

’ zraee sie emerytury j opuścić służbę państwową, pra­
wdopodobnie dlatego, że nie daie mu ona wystarcza­
jącego utrzymania, pakt ten nie jest odosobnimy, choć 
rzapko dochodzi do naszej wiadomości W tak drasty­
cznej formie; pocichu jed.rak powtarza się on ciągle, 
stale i z wzrastającą coraz szybkością.. Z Pi czątku wy­
padki dezercji polskich urzędników państwowych ze 
■służby zdarzr‘y się dosyć r z Aj ko i tylko wówczas, 
gdy się urzędnikowi traf .aa wyjątkowo korzystna po­
sad? prywatna. Gdy ydnak warunki życia stawały s$ę 
coraz,cięższe, a między dochody, regulowane różnymi 
dodatkam: drożyźnianymi. a konieczne wydatki wkra­
dała się coraz \v3 raźniojsza dysproporcja ala rafowa - 
nia siebie i rodziny trzeba się było oglądnąć za innetn 
źródłem zarobków. W ówczas jedni, zaczęli dochody 
swe powiększać w sposób niedozwolony, iffhi niechcąc 
stanąć w sprzeczności z wiasnem sumieniem i zasłu­
żyć na nfiano łapownika, poprostu uci-kali do służby 
prywatnej, która zapewniała- dostateczne pobory'.

Sprawa ta posiada jednak leszcze jedną, bodaj że 
n-ie •smutniejszą stronę. Znana była1 za czasów austp-au 
ckich nędza urzędnicza, tzw pozłacana Jrzęanik ni­
gdy prawic nie mógł się niczego dorobić, a rzadko kie­
dy udało mu się wydostać się z długów. A jednak ni­
gdy nie sfysŁoło się, by ktoś z tego powodu rezygno­
wał ze służby państwowej i przenosił .się do prywa­
tnej. Dlaczego? Bo w  urzędach austrjackch, mimo 
wiehL ich niedomagań i mimo przestarzałego „Schirn- 
mlu“ . który był ich złym duchem, panował jr-opak 
jakiś system i jakiś porządek. Urzędnik wiedział na 
pewne, że w  tym a w  tym roku, po tylu a tylu la­
tach pracy czeka go atwans, który pozwoli mu stanąć
0 jeden szczebel w y ż e j na dfaoinie •społecznej. Mógł 
każdej chwili dostać zaliczkę, SPłacalną w  dogodnych 
ratach, ł-miał różne zniżki, p rzyw ile je  itcl.

Długi? _  piawda, że miał dług, ale o  ile tooś 
umiat sotne życie urządzić, uje był rozizutnym i wy­
magającym i nie miał zt-wt kosztownych nawyczek i 
nałogów, dawał sobie z nimi radę i zbytnio mu one nie 
dokuczały. Miał powiem Jatwy 51 tani kredyt w ekslowy
1 towarowy, który pozwalał stare zobowiązania pokry ■ 
wać nowerni, weksle prolongować w  nieskończoność, 
a wszystko, niezbędne do życia’, jak wiktuały, odzież, 
a nawet srrzęty domowe, nabywać •naf raty. Tak w ięc 
Peliso się biedę z dnia na dzień, nigdy me zaznając 
prawdziwego dostatku, alei też i prawdziwej nędzy. 
W oznaczonej porze zostawam się radcą, potem „nad- 
radcą“ i iak spokojnie, bez emocji dochodziło się do 
debrze zasłużonej emerytury. Rząd uważał urzędni­
ków za kastę uprzywilejowaną, czynił m wszelkie mo- 
żrw e udogodnienia i starał się c-toczyć ich pewnego 
rodzaju „prcstige‘tm“ .

Czy były to stosunki zdrowe i pozazdroszczenia 
godne? —  Oczywiście nie. Dawały one jednak urzę­
dnikowi pewnę oparcie finansowe i społeczne, nieza­
przeczone bezp eczeństwo jutra, możność kształcenia 
dzieci, oraz stanowisko towarzyskie i -społeczne, urzę­
dnik bowiem był figurą pawszechn;e szanowaną, cie­
szącą się wielkiem ziufaniem.

Dziś wszystko to prysło jak bańka mydlana \ sto­
sunki gruntownie s.ę zmieniły. Pobory są zbyt szczu­
płe, by zapewnić nawet jakie takie ufizymaire, nie 
mówiąc już o ubraniu, kształceniu dzieci i zaspokajaniu 
potrzeb kulturalnych, Kredytu towarowego nic ma, a 
co do pieniędzy, choć przewalają się one m ijoiiami 
przez ręce paekarzy, to łatwiej, jak to mówią, wielbłą­
dowi przejść przez ucho igielne, niż urzędnkowi ortrzy- 
mać matą choćby pożyczkę, której zresztą nie miałby 
z czego spłacić. Nędzo, już nie poziacapa, aR ła zw y- 
kł 1, w  łachmanach i z pustym żołądkiem gniecie urzę­
dnika wraz z rodziną, a wobec wzrasta;ących wciąż 
cen dręczy go jedno tylko pytanie: „Jak wyżyjem y 
w przyszłym miesiącu?" Każde sprawienie trzewików 
ubrania, lub inny ..nadzwyczajny" wydatek staje się 
Problemem nic do rozwiązań t, który odraztt przewra­
ca ca|v z niesłychaną chytrośdą wykombinowany bu­
dżet domowy i znękany, skołatany umysł urzędnika 
stawia ciągle przed dręczącęm pytaniem: „C o pędzie 
jutro?"

Nikt też już nic uważ 1 urzędnika za człowieka 
uprzywilejowanego i nawet stróż kamienRzny, oraz 
woźny borow y, którym się wszak i przed wojną nie­
zgorzej powodziło, a Drzecież npzko się kłamał^,pawi 
radcy", obecnie obdarzają go wcale niezaszc/.ytnj tn 
epiteteifa ..dziada". W ięc już i stanowisko społeczne, 
jakie d-ie- urząd nic nęci dziś ̂ nikogo, a tytuły stały 
się pustym dźwiękiem bez treści.

A rząd? Rząd czyni wszystko, ahy i tak trudne 
stanowisko urzędników jeszcze bardziej utrudnić i zohy 
dzić im pracę. Lekceważy się ich żądania, traktuje ich 
się pogardliwie, nię dopuszcza się ich delegacji przed 
oblicze P. ministra), każe im się ponadto, zylas/cza tu 
w  Małopolscc. pracować razem z ludźmi, którzy pod­
czas inwazji ukraińskiej odgrywali „wybitną" rolę 
jako kaci Polaków, a teraz poprzyjmy wopi do dawnych

bur, -służą bez przysięgi, otrzymawszy pretnję za swe 
oohaterskie czyny w formie wynagrodzenia za cały 
czas spędzany na usługach „rządu" ukraińskiego Nie­
jeden też urzędnik państwowy, wróciw szy z wojska 
do dawnej służby zastał w biurze „neutralnego", któ­
ry nie tracąc czasu na jakichś tam frontach, dosia/.ył 
się już wyższej rangi i teraz b.vł szefem głupich go­
jów, którzy chodzili na wojnę. Na wszystkie ren.onstra- 
cje i protesty ze strony urzędników-, dotyczące tych 
faktów rząd pozostawaj ślepy i głuchy. Usłyszał na­
tomiast bardzo dobrze odezwę zwołującą urzędników 
na w ice 1 wiecu tego zakazał, oubcrając temsantesn 
urzędnikom, którzy są obywatelami na równi z in­
nymi jedno z zasadniczych praw, gwarantowanych kon­
stytuują: prawo zgromadzeń.

Czy tą drogą rozwiązać można kwęstję urzędni­
czą? Czy można uleczyć bolączkę, która wyrasta na 
aelc Państwa polskiego i jak złośliwy nowotwór to­
czy jej ustrój wewnętrzny? Wszak jeżeli uczciwi urzę­
dnicy i tacy, którzy mogą i chcą praicować porzucą 
swe dotychczasowe stanowiska i poszukają sofcie in­
nej pr<»cy —  a nie ma obawy, aby jej n>e znaleźli —  
któż pozostanie na posterunk?oh ? Ći właśnie, którzy 
ile  wahają się poniżać godność urzędnika nieaozwolo- 
nemi manipulacjami, ct, którzy do urzęaów wprowa­
dzają korupcję i rozkład wewnętrzny, oraz notoryczni 
wrogowie nasi, którzy z całą świadomością swych ce­
lów działają na niekorzyść Państwa polskiego, zaszcze­
piając gangrenę u jego najistotniejszych ipodstaw.

Te wszystkie względy powinny mieć na uwadze 
czynniki, którym dobro Rzeczypospolitej leży na sercu 
i nie lekceważyć objawów w rodzaju zacytowanego 
na wstępie ogłosz.enia. objaw y te bowiem świadczą o 
rozpoczynającym się procesie rozkład czym. Należy 
przeciwdziałać złemu zanim będzie za późno, przeciw­
działać —  rzecz prosta —  nie środkami policyjny mt, 
ale za' pomocą gruntownych r-cform i oczyszczenia u- 
rzędów od czynników niepowołanych.

I utraconej części Podola.
(Korespondencja własna).

Płoskirów. w  nwreu 1922.
Wołuty handel, zwrot fabryk i domów ooprzed- 

nim właścicielom, zwrot młynów1, szereg' Koncesji, 
a nawut zwrot ziemi w  formie wydziei żawierua jej 
właścide'o.w-i -  - oto  szereg rmaan, jakie nastąpiły w 
Rosji.

Dta s z »  ej masy będące w  hajidłu przedmioty z 
powodu wygorow-; raych - cen są modostępne: funt 
chleba żytniego kosztuje 22-000 rubli, białego 50.000 
rubłi. pud biafej nutki 2 i pół mljona, butelka, mleka 
70000, masła ćw ierć miljona. Galanterii. przedmioty 
zbytku tylko dla wysokich dygnitarzy dostępne. —  
Choroby zakaźne szerzą się w  zastraszający spos >b; 
w sow jecdch  «ptokbtch lekarstw' kompletny biak. 
Światło elektryczne, tramwaj należą w większości 
miast, nie wtyłączając Kijowa, do świetlanych odle­
głych wspomnieli Gdy zmierzcha, ruch uliczny u- 
slaje. narady bo .viern bandyckie są na porządku 
dziennym. Urzędnicy sow ieccy  otrzymują obecnie 
od 400.000 do 1,200.000 m oli miesięcznej pensji, j, to 
w kategoriach. Poza kaiegorjami miesięczna płaca 
dochodzi do 23 milionów. Przy panującej droży/m e, 
płace te nie w ys Gir cza ją na utrzymanie. Chłom obda­
rowany luby to zaćmią nic korz?rsfca. z niej; w ooec 
nieustannych rek w, zycji no -ii braku narzędzi rolni­
czych oraz zra.mu pod zasiew. RoDotrak izrzyrraem 
gl dem dla braku zadęcia. Ci nieliczni, tkórzy mają 
p n eę , są przeciążeni, gdyż S-godzimiy dzień robo­
czy  znikł jak meteor, strajkować nie wolno, a z)ń 
naimiKoisze wykroczenie, bez żadnego sądu pod 
ścianę j roz^frzeliwują.

Czar\vona a.rmja, z wyjątkiem kawalerii Budie- 
nnego, bo^a. obdartui i źle karmiona. Oto jak zbhz- 
ka wygląda obiecany przez Lenina \ Trockiego raj 
sowiecki.

Po k.nvia:wo złik\i.'7rfow1anei ruchawce ukraiń­
skiej, opinja publiczną zosk ła  bardzo poruszoną roz- 
sicwa-ncnij przez pism * bolsze\v-;ckic, a przez pryr- 
watne osob\- potwierizoneffli wiadomościami, że 
Tiiitiunik, ten bohater narodowy ukraiński, za pozo­
stałe po ucieczce z Lkminy miljony, jak twierdzą, 
ix)lskie marki, wraz z najbliższymi swymi wtsnół 
pracowii.iika.mi zakup.il i prowadzi w e Lwowie (plac 
Bcrnardj ński *23) pesk-aurację. Pułkownik Etrnan- 

stejn s;edzii »>. ladą. I iutiunik w kuchni., a Rryża- 
Uit/wsJcj ma ogólny nadzór nad tnteresem. Przed 
kilku tygodniami zspor/iedziajio w Kijowie „noc 
pedarkow". Uroczy stość polegała na tern, że czcr- 
w onoarnioiscy mniejszemi lub większ&ini gitrpkami 
obchodzili! mieszkania prywatnych obywateli, żąda­
jąc dr?r(>w dla' armji.

W szyscy, iwę wyłączając czerwonej armji oraz 
dygnita.rzj'- sowieckKli, słysząc o  wojnie, wzruszają 
tylko n  niióiigimi, gdyż zd-s-ją sobie dokładnie spra­
wo że do jakiejkolwiek ofenzyw y sowjoty nifc są 
obecnie zdolne. Ti k  wiaścianin, jak i robotnik, r;:e 
mówiąc o -inteligencji, jakkolwiek nse tęsknią do 
caratu, to jednali z całą szczerością zgodnie przy­

znają, że obecny stan w  Rosjj jest nieznośny. Dziś 
jedyną nadzieją menerów bolszewickich, to Genua 
gdyż łudzą .się, że tam zdołają uzyskać nieb/lkć 
uznanie siebie jaKo władzy, lecz i pomoc ekonomi­
czną dia doszczęhie zrujnowanego kraju.

M. S.

L is t  s W i l n a
(Korespondencja własna.)

Wilno, 21 młTrca 1922.
Co wiemy o tamtej stronie kordonu.

Przed parą di.iamś miałem możność czytać pisma' 
sowieckie, wychódzące w  Mhisku L.t. z marcu rb. 
Jestem w ięc wstanie zapoznać szan. czytelników z ży- 
cietr raju ziemskiego z tamtej strony kordonu.

Przedews-zystkiem jedna cecha wspólna. Ton pism 
rajskich jest mocno przyziemny. Ze szpalt znikła cał­
kowicie wielka pof.tyka, zastąpiła jq natomiast niemal 
niepodzielnie kroniKa i korespondencja ze wsi. Dużo 
w ięc tam można stosunkowo wynaleźć rzeczy cieka­
wych.

Na czoło kroniki wybija się kronika głodowa. 
Wieś, miasto, a nawet armja czerwona zajęta jest zbie­
raniem of ar dla głodujących mieszkańców kraju Nad- 
wołżańskiego. Na ten cel m ają być skonfiskowane 1 dej- 
noty kościelne. Wstępny artykuł „Zmi:erdyk omawia z 
oburzeniem opór „ciemnych sił R e  rozumiejących, że 
ż>cie ludzkie jest droższe, mz zabaoon".

Ta warzy sz Wajnsztcjn, prezes „komitetu opieki 
nad głodnymi" irrał wńlKą mowę do przedstawicieli 
„czerwonej burżuazji", rekrutującej się z „czerwonego 
kupiectwa", nawołując do ofiar na rzecz głodnych.

Wspomniał jin przytem nader niedelikatnie, że nC- 
czem w ja-kLmś bnrżuazyjnein państwie niektórzy z 
nich „potrafi płacić 5 milionów rubli za bu.teii ę ss.tm- 

j pana na nowy rok". Na Mińsk miasto wypada 2.800 
głodnych, co  wymaga wydatku 20 tys. rubli jv złocie.

Ciekawe są korespondenci- ze wsi. Wszędzu 
czuć mepokój z powodu wyra-fan a nowej warstwy 
społecznej na skutek nowej polityki ekonomicznej. 
Sprawozdania z roboty partyjnej brzmią optymisty­
cznie z miast, pesymistycznie zaś ze wsi. W  Boryso­
wie jednak no. „szeregi komunistów rzedną z powodu 
ślubów kościelnych. Ogromnie wzrasta w mieście pi­
jaństwo". Pod adresem wsi spotyka się ciągle w  Pra­
sie sowieckiej nawoływania d’o „wzmożenia intenzy- 
wności Pracy uświadamiającej". Jako przykład ootrzfc- 
by  fbj pracy przytacza się następujący charakterysty­
czny fakt.

Do jednego z komunistów mińskich zgłoś? się zna­
jomy chłoD z powiatu iiuuneńskiego, mówiąc, że „szu­
ka konferencji".

„Jakiej konferencje?"
„A  Bóg jo wie. Powiadali, że za granicą."
Komunista domyślił się, ze chodzi o ziemię.
„A  czegóż w y  tam pojedziecie", zapytał przez cie­

kawość.
,.A ot mówm, że tam cara bedą wybierać Lemna, 

albo Michaiła Archanioła", odpowiada.
„Któż wam to powiedział" krzyknął burzony ko- 

mtib t ta.
„W szyscy u nas tak mówią..."
„Zmierda" przytacza ten fakt jako dowód wzrostu 

sympatii rn 011 a r eh i s t yczn y  ch wśród chłopstwa i natu­
ralnie dzwoni na alarm.

Stan handlu i przemysłu na Białej Rusi zaczyna 
się zdaj< się jednakże nieco poprawiać. Fabryki są 
wydzierżawiane siDÓłkom ,[ kooperatywom, które sa­
dząc z liczby filj) musiały się rozróść. Powsrał trust 
drzewny tzw. ..zanadoRs", eksploatujący tartaki i fa­
bryk' drzewne. Wydajność produkcji w fabrykach bo- 
r.vsow~>kich wzrosła w dwójnasób, natomiast materjal- 
na sytuacja robotników pogorszyła się wskirtek bez­
robocia.

Pc zatem prasa' sońyiecka w  Mińsku uskarża się 
coraz więcej na „czerwone kuióectwo", które paskuje 
niczem „kupiectwo burżnazyine". „Wczoraj ob!ad ko­
sztował 35 tysięcy rubli, dziś już 6u". zaznacza melan­
cholijnie „Zrmerda". Kupiectwo mińskie jest przerażone 
wprowadzeniem w* najbkż-szym czasie granicy celnej 
gv;yż dotychczas żyło ^'kontrabandy.

Ciekawe są wzmianki z Bcrysowa, charakteryzu­
jące „nową politykę ekouoir'czną“ : „ Wszystkie bi­
blioteki i czytelnie nie ejtrzymują mż pomocy aprowi- 
zacU;T*eT‘ . Ciężar utrzymania szkół przerzucony już 
został całkow>de na gminy, co  wywołuje straszną nę­
dzę w śród nauczycielstwa1 ludowego.

O ile ch o j/j o stosunek do Polski to poza oficfal- 
riem wymyślaniem (zwłaszcza clefenzywa j ż-aridarme- 
rja z Dcnvodti „męczenia koimunistów po aresztach w 
Polsce" ««• cieszy -się sympatią rajskiej prasy) — me 
da^e się wyczuć specjalnie wrogiego nasfraju Nie są 
to oczywiście narodźmy jakiejś sympątji. K'cz podro­
stu logezna konsekwencja ow ego zajec:a się własnemf 
troskami dma codziennego.

Kazmiierz Leer; eto.
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Z TEATRU WIELKIEGO.

v O skibą.
drarost w * aktach .Insipa Kosm-a.

Nic znoszę Ł M ń  polecających w  ogólności, 
szczególnie zaś nic ufam polecom-om w piśmienni- 
drwię, ja-kic zbyt cha nie ludziom nieznanym wypć- 
soją starzy wyjadacze sławy. KtlPzns. dzteje róż­
nych „poleconych" przez przezacn-cgo Stanisława 
Przvbyszcwsluego_. cclow ieka. w którym jest tyle 
miękliiego serca, ile pochopu do entuzjazmu, tego 
bynnhiimei nic przekonały komplementy naszego 
pisarza, powiedziane parni .losipowi Kosorowl w li­
ście, toralBe wysuniętym na czoło „Z ycj teatralne­
go". Miiał ten skromny manewr zibewn-e zamknąć 
usta ludziom nieśmielszej natory. o  i-leby zamierzali
0 nieznanym przybyszu z Południa wyrazić saę 
mniej entuzkytycznie.

Nie powiem, żeby na aobre wyszl- [rsms Koso- 
rowi, pisarzowi zaprzyjaźnionej z nami nołudmowej 
Słowiańszczyzny ta protekcja zaprzyjaźnionego z 
mm na gru-ncje moiffchij kim Przybyszewskiego. 
Przedc w-szy siktom dUtego że w pochwałach sw o­
ich nieokiełzany protektor przesadził i że do szyuki, 
z takim szumem słów zapowiedzianej, chcąc, nie 
chcąc przyłożyło- się większą naarę. ni i wrypemło. 
W  ten sposób pormsgiijiąc, wyrządza się raczej prote­
gowanemu krzywdę. Takich skrzywdzonych nas,,e~ 
go. roGzhnego pochodzenia. ongi u Szm iia. na plan­
tach krakowskich, w koleżeński cm rozrzewnieniu mia 
nowanych prawdziwymi „lintikajiii", czy  „nowymi 
Koniadami" czy  „synami Sm i" znam sporo. Iżziś 
ej poczciwi Indzie podwieszali nosy na kwintę, wi­
dząc, że z  ich lir i natchnień i WKrewicństw z zie­
mią właściwie nic nie wynikło. Niemniej uważają 
się za geniusze nlezrrraim me.

Pan .Tosip Kosotr napisał sztukę, do połow y 
związaną z ziemią, ze „skibą" tej ziemi, o którą 
walczą jego chłopscy bohaterowie a do potowy się­
gającą pretensjami bardzo w yseko ponad ziemie i 
za.orywująca się toż w skiby niebieskie, gdzie w;al- 
c.za jnni. o całe niebo wyżsi od tamtych oohaiero- 
w ie : Bóg z szatanem. Pierwsza, część sztuki, ta 
właśnie, którąby można, nazwać ziemską i pierwszy, 
pa udept-Eiej zjem i toczący się bój między Hilarym 
Saliozem a Ouszą R egonem  gdyby były pod 
względem dramatycznym należycie opinicowane, 

m ogłyby wzruszyć swoją bezpośredniością, znaw­
stwem ludzi i brutalną siłą w przejawianiu ich życiP. 
Utwór podobny mógłby się, owszem, srać niezwy­
kle cennymi nabytkiem dla naszych wygiodzonycn
1 szukających wszędzie pokarmu teatrów włościań­
skich. Niestety nie można pam  Kosora nazwać mi­
strzem w  rozprowadzaniu dramatycznego wątku. 
Nie są jdko żyw o  dramatem zalev'ające sobą sztukę, 
zamaskowane monologi, w których niby to ktoś 
przerywa generalnemu m ów cy, a naprawdę podże­
gają go w szyscy do dalszego perorowania! w  imie­
niu swojem j -autora i jeszcze w imieniu dz;eło 
prop* (gandystyczne pełniącej w ten sposób Jugosła­
wii. ,

Gorzej, że ten od czasu  do czasu lylko wzbiera­
jący prawdziwie dramatycznym pulsem utwór i 
znowu rozlewający się w  bezbrzeżnej, papierowej 
mimo całą ludowość retoryce, zrazu po ziemi cho­
dzący, z kolei po przyprawieniu białych skrzydeł 
Hilaremu, a czarnych dla odmiany jego przeciwniko- 
wj Guszy, wzlata na tej parze frazesami zapisanych 
skrzydeł aż tam. gdzie srę kończy dramat a zaczyna 
wisteryinu-, nowa zapewne y, ojczyźnie autora-, ale 
nie u nas. gadanina, wedle praworządnego ładu dra­
matycznego nie przypięta i me przytatanai do tego, 
co się dotąd działo n)"J scerie.

Nie przeczę, że w tern podniesieniu całości w y ­
soko jest za m ar poetycki wzniosły, przypominają­
cy  uwagj Mickiewicza o  dramacie słowiańskim, czy ­
nione przy zestawianiu „Dym itra" Puszk na, „O by- 
iicza" Milutynowicza i naszej „Nieboskiej" Nie­
mniej przec;eż narzuca s>ę tu przestroga wielkiego 
interpretatora myśli słowiańskiej przed jej realisty- 
~znem przyleli caniem, przystosowywaniem do cia­
snoty inscenizacyjnej. T o  wszystko, co jest polotem 
prawdziwym dzieła, co  jest piórem zabłąkanej poe­
zji między wystrzępionymi dawno frazesami, prze­
paść musiało w  podaniu te..fralnem, stać srę bezuży­
teczną tyradą, czemś m bej wmżn-em od śpiewu i 
tańca- weselnego, w  które ustrojono ten mimo 
wszystko etnograficznie ciekaw y okaz# po raz 
pierwszy mai naszą scenę wkraczającej sztuki sło­
wiańskiego Połudn a.

I len też etnograficzny przedcwszystkiem inte- 
res, wsparty o  popularność sprzymierzeńczych 
dźwięków- w polityce, zwabił do teatru licznych 
widzów, którzy słuchali ciekawie hymnu siostrzanej 
Jugosławii, Patrzyli na jej stroje, szkoda. że tał: 
czysto wyprane |j uprasowanę, jakby w  tym  praco­
witym kraju była zawsze niedziela, a w reszcie, bo 
to ponoć dumn naszej sceny najprzedniejsza, okla­
skiwali jugosłowańskie w oły  i konie, jak się okaza­
ło zupełnie podobne do naszych własnych.

Reżyserią sztuki pana Kosora była jak się 
wyreiził w  jedmem z zamiejscowych pism koreym-n 
dent optymista: „rtinnardtowska". 'Io  znaczy Pig­

wie remhardtowska. Może rzeczą naszych Reudiard- 
tów Iwiow-skich byłoby tak rozdać role i tak je  na­
stępnie nuświerlić. żeby sję publiczność zorientowa­
ła, który z bohaterów- uosabia pierwiastek słonecz­
ni . a który mrok. U draakteryzow any metyle na 
Jugosłowianina, ile na judc sło-wii rm * pan Barwiń- 
ski me miał w  sobie nic ciepłego, nic miodu i słoń­
ca duszy, wykrzykiwał w pusty i drewniany spo­
sób tyrad y, nie przepojone serdecznością. Panu 
JiKstj;;iK,wi poewołono zachorować na rodło* znana 
chłopom nerwicę, ą pana H jeiowskicgo nie pouczo­
no. że powinien jak najmocniej kontrastować z pa­
nem Szkudelskim a ive stawać s;ę iego bledszą 
kopią w- grze. Tbuu v  pierwszym akcie na komen­
dę reżysera'Siał najpierw twarzą do widza. ‘ a potęm 
jakby na zmienioną komendę: „W  tył zw rot" zmie­
nił chwalebnie front, zaznaczając w ten _ giów njt 
sposób sw e uczestnictwo w akcji. Vv d-rugm takcie 
najlepszy moment gry głównego akiora zepsuł ten­
że tłum, biegnąc w takim iijastroju do pożaru, że 
straszny w- zamiarze śmiech pana Justjarca wziąłem 
za objaw dobrego humoru, powstałego na wadok 
orszaku tycn zacnych ludzi. W  tym samym akJe 
panj IMIerowni w  sposób niezwykle rzewny modl ła 
się głośno do Matki Boskiej, patrząc uparcie w- ob­
raz brodatego przecież, w ięc łatwego do odróżnienia 
Pana Jezusa. Dzięki szczęśliwej interpretacji reży­
serskiej słuchał priii Hjcrowski w akcie trzecim opo­
wieści pana Szkudeiskiego o tern, jak mu ten wróg 
uwiódł narzeczom zupełnie jakby to szło o kogoś 
obojętnego. Niemniej z zagrania tej sceny i Je dowie­
dział się widz czy  panią Niemiryez, o której mó­
wiono. naprawdę spotkria ta ptrzykrość. czy  też to 
było brzydk:e kłamstwo. W  czwartym  akcie tłum 
..żył", ale tak, i *  się mu podobało, ży ł sobie, me 
reżyserowi, zacierając i zamazując główną sprawę, 
mimo wygłaszanych ogromnym głosem Skargi pro 
roctw  pana Barwjńskiego Jeśli doda się do tych 
zalet nużące ;i nudzące nad m Łrę przeciążenie tekstu 
gadulstwem zbyteczncm i dygresjami, na które w y­
próbowania bronią jest ołówek reżyserski, lista czy ­
nów- reinhiairdtowckich będ,z c zgrubsza wyczerpana.

Z aktorów na pierwszy plan wybił się i spra­
wił mi dużą przyjemność Szkucielski. Był w  sztuce, 
jedyną silną szczerą, niezachwianą na moment, 
jędrnie chłopską postacią. Aktor ten, obeznany z  grą 
w sztukach ludowych był poprostu w swoim ży­
wiole. Justjan mnie zd z iw ił, nie przekonał. Zadzi­
w ił ma c siłą dranS Ityezną o takim stopniu, jakiego 
W tym trowuksągliwym temperamencie nie przeczu­
wałem. Szkoda, żc zagrał odrazu fortissimo i nie- 
iy k o  osłabił przez to wraź: nie ogólne swej postaci, 
ale wprost przem ęczył i zszarpał sł b y  z  natury 
głos Uwagą na ucho. z pezvnościa n ijżyczTwiej tu 
zzeptana temu niezwykle utalentowanemu artyście: 
niech unika sztuk ludowych, najwidoczniej nie przy­
legających do jego aktorskiej skóry! Reszta posta­
ci wypadła przeważnie nieciekawie. Czuć było w  
ich interpretacji chwiejność i brak jasnego zd .iwr.nia 
sobie &pra.wy z tego. o  c o  idz^e w  sztuce

Dobrze spisałj się w oły  i konie. Gorzej wilk w 
I>icrvvrszym alrcie. widać w ychowany w  lwowskim 
(teatrze, bo w-jd. kiedy nie trzeba było, ale zato 
k :edy trzebu, obraził się i nie zaw ył wcale.

srn

ODEZWA
do mieszkańców miasta Lwowa i wscho­

dami Małopolski,
Z inicjatywy itajpoważrńejszych osób i zrze­

szeń stolicy zawiązał się Komitet celem uczczenia 
humanitarnej tai tik  wydatnej pom ocy Stanów Zjed­
noczonych Ameryki, okazywanej naszemu Państwu 
w  najcięższych wrarunkach naszego bytu i rozwoju

W idomym wyrazem tych uczuć ma być nomnik 
wdzięczności wzniesiony w W arszawie na Krakow- 
skem  Przedmieściu, dłuta zm konu.ego rzeźbiarza 
oroi Ksawerego Dunikowskiego.

Co mamy Ameryce do zawdzięczenia, tego spe­
cjalnie w  naszym grodzie przypominać^ chyba nie 
pi>trzcba<. Rażdy z nas wie, doskonale, że w Amery­
kanach rrreliśrny zawsze serdecznych szczerych a 
bez: n 1 er es ow ny di przyjaciół, Dziesajki, ba nawet 
setki ty siacy naszej młodzieży, przez Wielkoduszne­
go H-c<overa lata całe; dokarmii-nych, zaopatrywanych 
w oduież i obuwie w czasach ogólnej drożyzny i 
cężk ich  warunkach bytu —  zachowują w e w J rę -  
cznei dozgonnej pamięd tę praąyą, serdeczną dłoń, 
zawsze ku niej z gotow ością wyciągniętą.

Obowiązkiem d Tego społeczeństwa, obov iązkiem 
moralnym, a zarazem nakazem 9erca jest, aby ka­
żdy w  miarę s;ł i możności przyrzucił swą skromną 
cegiełkę do budow y tego pomnika, który świadczyć 
będzie potomnym, że Polska prawdziwych przyja­
ciół umiała ocenić, poznać i uczcić ze szczerego 
serca.

Składki na fundusz BucKwy pomnika przyjmuje 
Bank krajowy we Lw ów  e. Prezes honorowy Centr. 
Komitetu w W arszawie W. Trąmpczyński r.l rszar- 
lek Sejmu, Za Komitet lwowski: Prezes J. Kaspro­
wicz rektor uniwersytetu.

ALOJZY ,WANCZURA.

2e nsptmsiień przyjsciela Polafow
Ir.

Już wówczas cierpiał Jelinek lia chorobę persio- 
wą, a kiedy w .r. 1889 stosunki poLko-czcskie weszb 
w stadjum naprężer. a, zdenerwowanie j smutek Stan 
zdrow a iego znaczni-* pogorszyły „Złe nadeszły cza- % 
sy dla mego ideału polskiego. Chciałem ratować, oo 
t>lko możliwe, wydawałem broszury w  Pradze i w 
Krakwie... Były to najiiieszczęśl.wszc dni mego zyca , 
bo przy całej swej skromności widziałem, że losy nic- 
litośc wie niszczyły mój siew... eskulap, ten od płuc, 
posiedział mi, że te moje idcajy polskie wtrącą umie 
do groou"... „Niech Pan pisze humoresk . komedje, co- 
kol wiekbądź, jeśli Pan wogóle pisać musi, t-lko niech 
paai na pewien czas da spokój Pohkom..." Ale Jelhiek 
„me dał Polakom spokoju": faz powziętej idei pozo­
stał —  przekonaniem, myślą i czynem —  wiernym do 
zgonu.

Jelinek często bawił w Zakopanem „wśród swo­
ich": stykał się „z  Homerem tatrzańsk m" Sabałą, z 
SienWrwiczem, Asnykiem, Paprockim, Szukiowiczem 
’ in. Dnia 31 czerwca 1893 r. wybrał aę Jelinek i  W1. 
Malcszewskim (red. „Biesiady bterac."), J. Olszew­
skim (red. „Kurjera Warsz."), Adamem Napiera! i-im 
(red. bytomskiego „Katolika"), Woj. S-z.uk ew czem, z 
księgarzem wapsz Paprockim i z km-canij warszaw­
skimi Ma ewsk m i Rozmatntem —  z Zakopanego na 
Słoycaczyzne. do Turczańskiego św. Marcina, na ob­
chód ku czci KolUra. W  ostatniej chwili obchoidu zia- 
bron ono, a naszych gości otoczyła węgierska żandar­
meria z najeżonymi bagnetami,. Jelinek zdołał tylko 
w  kilku zdaniach, aypow iedzianych „od płuc" po cze­
sku i po polsku, wyrazić Słowakom uczucia, które 
jego i jego towarzyszy tam przywiodły, poczem go­
ście bezzwłocznie w rócić musieli do Zakopanego. Spra­
wa ta była wówczas głośną w  całej prasie polskiej.

Z poś.ód luźnych szkiców, z których składają się' 
„Wspomnienia", jednym z najciekawszych jest rozdała) 
pt. „Mistyczne poznanie ipolsk"ega maja,.za j spotkanie 
z rosyjskim jenerałem". Pewnego czerw cow ego wie­
czora, w  czasie pierwszej) swej podróży warszawskiej 
w r. 1876 wsiadł Jel nek do łch o  oświetlonego przę­
dz) ału w  wagonie kolejowym  i zaczął roztasowy- 
yyać i ię na noc. Naraz wszedł nowy podróżny, ukłonił 
się dość obojętiiic i zaczął rozkładać s ą w drugiej po­
łowie przedziału na nocleg. „Ale kiedy mężczyzna! teii 
wszedł dziwnie żywo zagrały we mwe nerwy. Dzało 
Sę ze mną coś niezwykłego, nieoczekiwanego". Jeli­
nek nigdy przcidteni nie widział tego mężczyzny, ani 
nie odróżniał w  zmroku rysów jego twarzy. Pod w zro­
kiem towarzysza jakaś błyskawica przeszyła mu nagłe 
mózg. Wahał s'ę chwilę, poczem nagle pochyTł się 
ku nemu i zawołał mechanicznie, wyciągając doń rę­
kę: . Pan jesteś Jan Styka, malarz". Styka, który ani 
Jelinka, ani jego portretu nigdv przedtem rf.e 'widział, 
potwierdził; „Tak, jestem Styka" —  i nagle doda}: 
„P m  jost Jclin-k, literat czeski". Ż-den z uch nie wie­
dział, jak się to stało, że nie widząc się nigdy, poznał 
się wazj''rrnie. Mistyczne to poznany było zawiązkiem 
serdecznej przyjaźni Jelinka z twórcą Polonii, Racła­
wic, Golgoty itd. P o  drodze do Kielc, dokąd obaj zdą­
żał, spotkali w  Iwangrodzie transport wyso-dlencÓM, 
jadących na Syb:r. Spotkanie to gfęookie wywarło na 
Jolinku wrażeń e: opisał je w  szkicu „Ostatni przy­
jaciel, czyi transport sybirski".

Nazajutrz odwiedził 'Jelinek w Kielcach Stykę w 
tymczasowej jego pracoyu.i, gdzie zastał rosyjskiego 
generała oglądającego z zajęciem Sjbeżo ukończony 
portret Mickiewicza. Styka przywitał się serdecznie 
z Jelin.K’em q przedstawił go  jenerałowi, ku ogromne­
mu zdz''vieniu Jelinka—  po niemiecku: „Herr Jelinek, 
b o m  scher SchrftsteJler aus Prag!" Jenerał (Devillier, 
były adjatant Mura-wiewa) obrócił się i uprzejmie wy- 
c :ągnął rękę: ..Pas freot mich, ich habc schon von 
Herrn Styka gehoert..." Zdummny Jclnek zaczął o d ­
powiadać po polsku, ale jenerał —  mówił dalej po nie­
miecku. „Przyszło mi na myśl", opowiada Jelinek, — 
„że na podobny skandal -słow ańjK mógłbym przecież 
zareagować... naturalnie w sposób bardzo uprzejmy i 
bardzo dyplomatyczny". Kiedy w ięc ienerał zauważył 
m. i„ że służył wicie lat wśród Polaków, Jelinek prze­
rwał mu z udainą radością; „Ależ w  takim razie eks­
celencja zapewne „raczy rozumieć po polsku, a mv 
jesteśmy Słowianami: Rus, Polak i Czech, w  domu
polskiego gospodarza, nie musimy joebSg wać s ę języ­
kom  obcym. B yłby to mały skandaj... Jeśli ekscelen­
cja pozwoli, będziemy mówik po polsku". „Ja, wissen 
Sie, Herr Jelinek, das ist eine schwere Sache. Boi 
uns in Russbnd Wpd von Offizieren ais unanstaeudig 
betrachtot połnisch zu Sprechen", —  i —  ponieważ Sty­
ka zi.owu po  rosyjsku nie uim-tł, —  prowadzono dal­
szą rozmowy po niemiecku.

Adwokat Dr. Fran iszek Jaglarz
przesiedlił się ze Lwowa do Poznania.

Rbecny adres biura: Poznań, lll--IIH?0 Rajal. 5.

Pen jo n a t  „PODON\-v“ B. torego 34, oo- 
kOje z całem utrzymaniem. n936
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Dziś, we czwartek 28 bm.

L w ó w , 29 maręa.
ITATk WIELKI.

IV środę 29 marca o g. 7'30 „O skibę4 dramat w 4 
aktach Kosera.

We czwartek 30 marca o  godz 7-30 .Wieczór ba­
letowy*.

TEATR MAŁY.
We środę 28 marca o  godz. 7.30 .Czysty Interes'1 

korneJja w 3 aktach
/e czwartek 30 marca o g. 7-30 „Nieporozumitne* 

komedja w 3 aktach.

TEATR NOvVÓŚCI.
W środę 29 marca o g. 7-30 .Dzieje salonu" kome­

dia w 3 aktach.
We czwartek 30 marca o g. 7‘30 .Dama w gronosta­

jach* operetka w 3 aktach.

rapoSJa. „Tajemnica cyrku DarfojRa* „Jeździec bez 
słowy*. Dramat w 6 ciu aktach z Chatry Pet.aui

—  G. Śląsk —  a lwowska dyrekcja potzty. Na no­
tatkę, w  której uskarżaliśmy się, że redakcja nasza 
nte może uzyskać połączenia telefonicznego % G Ślą­
skiem, nadsyła nam lwowska dyrekcja poczty mewy- 
jaśnlająee wyjasnen e, z którego wynika, że minister­
stwo poczt zakasało rozmów, telefonicznych ze Ślą­
skiem —  specjalnie w  lwowskim okręgu. Ciekawa 
rzecz, dlaczego nj ^ tego, ni z ow ego w tak n 'ezwy- 
kłem położeniu znalazł się wyłącznie Lwów gdyz ani 
krjkowska dyrekcja, ani warszawska o  'żadnych za­
kazach nie w :edzą.

—  W  organizacji Narodowej dzielnicy II. (ul. Trau- 
gutaj wygłosi dziś o godz. 7-ej 'wieczorem occzyt pod

.tyt. „Bolszewizm" dr Majewsld.
—  Uroczysty wieczór muzykalrm-wokalny ku czci 

Mikołaja Kopern-ka odbędzie się w sobotę 1 kwietnia 
br. w  auli Politechniki. W  produkcjacn wezmą ud; 'aT 
panie Barwinska. Wawtrk1 cwicz-Tatarczucbowa, pano­
wie Blaschke, Lipatiowicz i chór technicki pod art. 
kierownictwem dr. Schmidta. Akompaniament objęli 
panie Krenzlówna. Kurzbauerowa i pan Walter. Dochód 
przeznaczony' po poło-wie na Bratnią Pom oc Studentów 
Politechniki i fundusz stypendyjny irnicira „Obrony 
Lwowa“ Początek o godz. 7.30 wieczór. B lety do 
nabyor przy kasie w  dniu wieczoru od godz. 7-maj.

—  Pojskic T<tw. C za  w. Krzyża Oddział miejscowy 
odbęd^e posiedzenie w  Piątek 31 bm. i w  sobotę 1-go 
kwietnia. Na Porządku dziennym  spraw ozdan ie  z ty g o ­
dnia Cz K. dla repatrjantów i spraw y' propagan dy. Po­
czątek o  godz. b popoł. Lokaj P. T. Cz. K. ul. Bielów- 
‘‘kiego 6-

—  „O dczyty o spóMr^elnośei44. W  cyklu tych od­
czytów, mających tak duże powodzenie w  naszem 
mieście odbędą się w  tym tygodniu 30 mai ca i 1 kwie­
tnia dwa odczyty; Dyrektora Banku towarowego Krzy 
sztofa Krzysztofowicza i dyrektora „Jedności" Michała 
Chrystou skiego na temat „Organizacja kooperacji spo­
żyw ców -4 oraz „W olny handel j kooperacja". Na oa- 
czyty te wybitnych znawców i działaczy w  dziedzinie 
kooperacji spożywczej odbywające ąflę w  Instytucie 
technologicznym (ul. Bourlarda b) wybierają się sze­
rokie koła z naszego miasta.

—  ,,0  niektórych zgadnfeniach współczesnego kon- 
styiucjonallzmu". Pod tym tytułem odbędzie się sta­
raniem Związku Studentów W ydz. Filoz. odczyt prof 
ar. Stan. Starzyńskiego w  piątek d ra  31. marca og . 
8. wlecz. w sali Instytutu F iz y cz n e g o  przy ul. Długo­
sza 8. W sięp 150 mk., dla czfouków Związku 50 mk.

—  W  Związkrf Naukowo-Litoracklm wygłosi w ' 
czwartek 30 bm dr. W . HojnackS odczyt o Rpnoty- 
cmic. Początek o godzinie 8 wieczór, w stęp  50 Mk., 
dla członków wolny. Lokal Iow. politechnicznego, Zi- 
morowicza 9.

Bang Narodowy „Rozwoju" zwołuje 8 , kwietnia 
br. Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów. Zaproszenia 
wydaje „R ozw ój" Małeckiego 7,

—  MMy Teatr, a wiosna. W  zimie, poaczas mrozów 
nie dawał ś ę  odczuwać brak odpowiednich wenty lato-, 
rów  w  Małym Teatrze, teraz jednak, kiedy nastały już 
cieplejsze dni, sala teatru zamienia się wieczorami, w 
łaźnię. W śród pubrezność panuje bez względu na war­
tość sztuk nadzwyczaj ciepły nastrój. Perlą się kro­
plami potu łysiny, po czołach ciekną całe strumyki. 
Z  Tt>zgrzanych perfum, pomad na y losy. no v z potu, 
tworzy się w sali tak miła har-menja woni, że publicz­
ność bronić Się przed nią inu i, trzymając przy nosach 
chusteczki. A w .g łóanem  wejściu na odmianę nowa 
uczta dla powonienia: m ły  zapach kapusty i innych 
kuchennych specjałów Strach zbiera, gdy się pomyśli, 
c o  czekać nas tu będzie w lec:e, podcas upałów.

—  P m ; jazd młodzieży bdgijsR. ej do Lwowa. W  
czasie św ą t Wielkanocnych zawita do Lwowa wycies- 
czlw młodzieży belgijskiej w  liczbie 70, zabawiając tu 
3 dni. Celem przyjęca  ukonstytuował się pod przewot- 
dnierwetn „Czytelni Akaaem'ck;ej“  komitet stowarzy- 
.-*zen akademickich. W  programie przyjęcia wycieczka 
do zagłęo;a naftowego.

—  Poznajcie WGnO! Akademicka' Spółdzielnia W y ­
twórcza Uniwersytetu Stegna Batorego w  Wilnie or- 
gan-zuje Sekcję Turystyczną w celu ułatwienia pozna- . 
ria Wilna rodakom z,.zachodniej Polski, oraz doeiareza- 
nia pracy kolegom i koleżankom \y projekcie: organi­
zacja schi oniska turystycznego, jadłodajni, sklepu z 
pocztówkami sztychami itp. Oprowadzanie po mieście

arcyifz-sla fiiimi amsrykansko-frwnitskis m tls Bistew-i,
f  dramat w ć-ciu aktach 

z słynną arystkłj a mery- 
f! kańską Isar-?sw.a Fre-‘ 

derik.

weźmie na siebie młodzież akademicka. W obec tc£° 
Sekcja Turystyczna A. S .! W . Uniwersytetu Stefana; 
Batorego w  Wilnie zwraca n.ę do osób życzących 
zwiedzić W ino, z prośbą o wczesne zgłaszanie ofert 
(przynajmniej na 6 tygodni przed w y c  eczką) do Bura 
Sekcji Turystycznej AKademickięj Spółdzielni W y­
twórczej, Wielka 54, Wilno. Organizatorzy wycieczek 
zbiorowych otrzymają wyjątkowo korzystne warunki.

—  Phts XI. a PojsKa. iPapież Pius XI. zamianował 
biskupem trzech z :ednoc'/onych djecezji w  prowincji 
rzymskiej: Terradna. Sezze i Prpemo członka połskw. 
go Zgromadzenia XX. Zmartwychwstańców K». Sa(- 
yatora Baccariń‘ego. Nowy b'skup-r>minat jakkolwiek 
Włoch z pochodzenia, w stąpił do polskiego Zgrmnadzc- 
nia XX. Zmartwychwstańców, pragnąc pracowcc dk  
narodu polskiego. Poduczyw szy się języka oolskrcyo 
przez szereg lat brał udz:a{ w pracy nad wychowa- • 
niem polskiego kleru jako wice rektor KNogjum pol­
skiego W Rzymie.

Nominacja l<s. baccaruu ego jest znakiem nadzwy­
czajnej łaskawości Ojca ś\v. 'i uznaniem pracy i zasług 
całego Zgromadzenia, oraz dowodem, jak wjelkiem za 
ufaniem cieszy się u sfer rządzących młody, bc zale­
dwie 40 lat liczący b  skup-nom na 1, zaufaniem, na któ­
re w całej pełni zasłuży! sobie głęboką nauką, poboż­
nością i zaletami charakteru - serca. Nominacja powyż­
sza i. e jest bez znaczona i dla PoIski. Mowy btskup- 
nom nat, który wyszedł z polsk ego środnwiska_ znając 
gruntnwire i kochając nasz naród mógł na nowem, wp*y 
wowem stanotwąsku tern owocniej pracować dla Pol­
ski, ipzectwdziałając na ziemi włoskiej nieuczciwej an­
typolskiej agitacji, nie przeb.erającej w  środkach, by  
i tam zniesławić im ę Polski.

Dlatego z głęb serca życzym y nowemu Biskupo­
wi, Przyjacielowi Polski: ad multos annois. X. P. P-

—  Odznaczenie. Krzyż walecznych otrzmnał p. Bo­
gdan Krzysztofuwicz.

—  Leonia Kokocińska, nauczycielka szkoły Powozc 
chnej w Dawidowie zmarła w e Lwowie dnia 26 n.arca 
1922 r. Zarząd Główny Tc>v/ur/ystwa Szkoły Ludowej 
zawi adamia, że pogrzeb ŚP. Zmarłej, fundatorki ochron­
ki TSL.. w Dawidowie, odbędzie się dnia 29 marca 1922 
o  godz. 4-iej popołudniu z kaplicy przy ul. Piekarskiej 
1. 52 na cmentarz Łyczakowski i prosi krewnych i zna­
jomych Zmarłej oraz przyjaciół TSL. o oddaaie osta­
tniej pnęhigi.

—  T o w. „K oło Pracy44 k. p K. KoramiCKJ 4, urzą. 
d-zifo 12  marca br. koncert na dochód uchodźców, w y- 
Konan-t przez uciiodźcóiiv. Na tem miejscu składamy 
najserdeczp e/sze podziękowanie JWPauiom Protektor­
kom Pani Wojewodzmie Grabińskiej i Pani Prezy ■ 
dentowpj Neumannowej i wszystkim paniom za zbożną 
pracę ( trud w urządzeniu koncertu. Dziękujemy Sza­
nownemu Wydziałowi Sokoła za hojny Jar dfa uchodź­
ców' w kwocie 5 tysięcy, oraz W P. B. Pofonteckierrn 
?,a fortepian \ firmie W P. Sozansk'cgo. Doohóa z kon­
certu z naddatkami WTaz ze- zbiórką na sali. która 
przyniosła 32.111 Mkp.. przyniósł brutto 245.293 Mkip., 
wydatki wrywlosły 65.192 Mkp.. resztę w kwocie 
180.1.91 Mkp. zawiózł Komitet do baraków-, gdzie w  
obecności W P. Komisarza zasłek rozdzielił

— Na repefrjaiŁów z Syberjł. Celem ucr^zenis pa- 
ni ęci Ireny lJoskiej w rcznicę śmierci — Dauutai i lan 
Pawłowscy -kładarą Mk. 5.090.

— Dnia 15 marca odbył się w Budapeszcie w  da 
mu Baronów' Hermanów Groedlów, właścicieli dóbr 
Skole i Wetlina, ślub ich córki Stefanji z Baronem 
W ikforem Koenigswarterem z Wiednia, współwłaści­
cielem domu bsnkmvdgo Koenigswarter i Spółka 1258

—  Męfczettnięy bez końca Dodczas rozprawy 
karnej dr. W ari w sądzie lwowskim (23 maj? 1921) 
'eden z obrońców  dr. Fedlak dając upust swenni 
temporamentowi pozwolił sobie pod adresem Try- 
bun.łu na okrzyk: ,.ce dalszyj hah lasylstw a". Za 
to stawał dnia 22 bm. przed sędzią Walterem (Sekcja 
III.) i został skakany iw H  'duj aresztu z  zamianą 
na grzywnę 28 tysięcy m  irck., czyli jeden dzień 
przedstawia dla ladwonata iwotyskiego równo war­
tość 2000 mk.! Nie dziw tedy, że zastępu^, prokura­
tury zgłosrił odwołanie cxl irzkiejro wzymrjru kary. 
Bronił natumlrne dr. Głuszkiev. icz.

Dma 31 marca br. będzie ten sam obrońca, za­
stępował drugiego mecenasa ukraińskiego dr Lwa 
Hankiewjcza. który straż więz.enną obdarzył epite­
tem „hołota".

—  Ruskie krzywdy. Rusini, Krzycząc na cały świat 
o krzywdach, jakie .<m wyrządzają polskie whdze. w 
rzeczywistości drwią sobie z tych władz w najbezczel- 
Mejszy sposób, świadczą o teip choćby takie fakty. W  
Druganówce, w  l » w . tarnopolskim, pragrśe w yjść po­
wtórnie za mąż Polka, której pierwszy mąż zaginał 
na wo ire. PNce tej daje ślub ruski ksiądz, nie dbając 
o to, że śm erć P erwszego męża. idę jest jeszcze uzna­
ną przez sądy. Dla rusk 'ego księdza polskie sądy nie 
istnieją! Starostwo w Tarnopolu, zawiadomione o tem 
oezpray u, pokrywa jo najzupeł” ej.szem milczeniem. 
Ksiądz, widząc, że clrwić sobie możnai z Polskich władz, 
drwi sobie /■ nich coraz bezczelniej, fak, że nie chor

nawef wydawać metryk hmkCjOnariuSzoni rządowymi. 
Ciekaw-J rzecz, czyr ksiądz z Draganowk' odw ażyłby 
się n? tak e Postęę>owai.i ie w ŚP. Austrji?

—  Pająku Ma rcpairjantów, którzy Przejeidżs^ 
prsez. Lwów i tu Starają się o paszport;', czyha cała eieć 
Pośredników, pozostających pod komendą jednego z 
neurraluycl' lwow skich adwokatów Za pomoc w vry- 
rtłbienfu paszportu żąda ów  „specjalista44 25 300 do 
30.000 marek- Jafc.e wrażene uniosą ze Lwowa re.p«- 
tiuaici, których na progu do Ojczyzny oWzierają neu­
tralni ze skóry?

ZFa&sfrwwycfc. Zakładów 
obróbki drgoyra.

Odnośnie do notatki w kronice „Słowa Polskiego"1 
Nr. 53 z dnia 1£. marca 1922 r. pu l tym tytułom otr?y- 
litujemy następujące wyjaśnirme :

Państwowy LJrząd pośrednictwa pracy w Ośw-ę- 
cimiu Ińie wystół —  jak mylnie w notatce owej p<xńv 
no ~ 12 Ślązaków do pracy w tut. Zakładach, natomiaci 
wyoalcmy dnia 22. puźddenmca 1921 r. z ftd. Zakła­
dów, za wykroczeń a prz.eciwko porządkowi fabrycz­
nemu, robotnik S ani.4aw Berezowski przyjechat w 
z 11. kompanami dnia. 10 . om w nocy w DziafCowa na-, 
pomorzy skąd praw dc-podołwL tak jak 1 z tut. Zakła­
dów zosti-ł yrydaJony i zażądał przyjęca do pracy. Na­
turalnie. że Dyrekcja 2afcładów nie mogła przyjąć do 
pracy osobnina, którego swego czasu w  interesie do­
bra Zagpdów musiała wydalić, ani też ike chi. da: 
przyjmować przypnw adzonych przez uiegti ludzi, 
zwłaszcza, że obocnie nie ma tutaj braku robotnika, a 
ci przybysze nie zostali skierowani przez żaden urząd 
pośreanictw? pracy trudno zaś żądać, by Zakłady te, 
które są pyisiwowem urządzeniem przemysfowem a 
nie Przytułkom dla bezrobotnych, Przyjmowały każde­
go, Któr; się iitaj zgłosi. Zr es?, tą szfo tit przeważnie 
O chlopcow; dla których nie ma zajęcia w tartaku.

Co Się tyczy 11 Rusnów zatrudnionych od 3 -tch  
tyrgodni w Zakładach, to są ta robotnic;' pracujący już 
od szeregu lat przy ekśploalrcj', lasów pańsiwowwch w  
rewirze Rachiń. po,v Dolina, którzy zostalj obecnie 
przyd*ielcni; do Zakładów ceRtn wyladowjrwania klo­
ców , nadchodzących do przetarcia, z wagonów kolejo­
wych. Są to specjaliści, zaprawieni od młodych lat do 
taj roboty, których nie można zastąpić robotnikiem nie 
nawykłym do tej pracy.

Jak śmieszne i bezy-nsowt- wysuwa się przeciw' 
mnif zarzuty', w ystarczy wrmienCć, że mój djąiion, in­
żynierski pohtechn hi w  Rydze z dnia 30. czerwca r. 
i9u9 Nr. T831 który znajduje się w  rękach Dyrekcji 
Zakładów, ooaaje się w watpfiwość, że nuue Polaka, 
■ zymsko-katoSjckrogo w yrw n a . urodzonego w ;\\br- 
szawie i tam przą/nalcżnego. z.deniobJizowanego ułana 
I. PuIku ułanów' krechowneckich, uważa f'ę  za Moskala,

T<i że się otaczam urzędnikami Moskalami jest 
kłamstwem, gdyż w Zakładach iwma ani jednego u- 
rzędnka Moskaia, ani Rusina, zaś zarzut otaczania się 
robotnikami Moska-uiru. których 25 pracuje w  tutej­
szych Zakładach za wiedzą województwa iwowsk.ego, 
jest śiiueszny', wobec ogólnej liczby 400 robotnków, 
zatrudnionych w  Zakładach.

Zarzut, specjalnego wydalania .obutników „Sląza- 
ków " nie wytrzymuje krytyki, skoro ślę uwzględni, że 
na ogólną l:czbe około 60 robotników nadesłanych tu­
taj ud sierpn;a 1921 r. z Oświęcimia, tylko 2  zostało wy 
dalonych za wjjcro^zetria przeciwko porządkowi fabryr- 
czncmu, mimo, że inne Państwowe ZakDdy drzewne 
pozbyły się wszystkich stamtąd pochodzących robotni­
ków, jako ludzi niechcący eh zupełnie Pracować, a ma­
jących pretensję do utrzymania na koszt Państwa,

Robotnik Korzeniowski, nie skierowany zupełnie 
nrzez Urząd pośrednictwa pi“acy, a przyjęty do Zakła­
dów /.e względu czyetej luazkości, jako rzekomy były 
obrońca iSljfska, okazał się politycznym agitatorem, a 
gdy zepsuł poy ierzoną mu robotę i naraził Skarb Pań ■ 
stwa na stratę, otrzymał wypowiedzenie.

Dyrektor Zakładów inż. Zwoliński, pm v„dzący' 
ich budowę a potem i ruch od POczątk" w warunkach 
iak najcięższych, dał chyba dowody swej energji, „nie­
dołęstwo" j^ś swoje okazał chyba tylko w tem, że nte 
dorobił się majatku i w  poczuciu spełniania obywatel­
skiego obowiązku, trwa na tym  posterunku jako .bie­
dny urzędrtk państwowy, zamiast zamienić' go na in- 
tratniejszc, stanów Łsko w nrywatnem przedsiębiorstwie.

AntOfll Abramowicz.

Zapisujcie się
do
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W. Zjazd tóaliy Oddziału
Łfflô hisgo

odbyt) Gę dnia 25. marca: we Lwowie. Po urocz?"
stera nabożeństwie w Katedrze odbyta się defilada 
Iwcwslóch męskich drużyrt w  liczbie 38. O godz. 11  
.przewodniczący Zarządu Oddziału, p. Hamerski, otwo- 
»zyt plenarne obrady, poczym do prez.ydjuim Zjazdu 
powołano pp. ks, dr. Scbmyda, Opieńską L Krassuckie- 
go. Złocone przez prof. dr. Niemczyckiego sprawozda­
nie Chorą gw. mięskGj! dato obraz pracy tam prowadzo 
o  ej. Chorągiew obejmując 3 województwa wschodniej 
Małopolski, skupia 86 drużyn, w  czem sam Hufiec 
lwowski 28, w tem jedna głuchoniemych. W leci© urzą 
dziła Chorągiew kurs instruktorski w  Uluczu. w  zimie 
kurs narciarski, ooecnie kurs w?szkoloma wojskowego.

Komendantka Chor. żeńskiej p Mudrykówna, zło- 
żyła sprawozdanie, ilustrujące również dodatnią dzia­
łalność i obecna pracę Harcerstwa wśród młodzieży 
żeńskiej.

Przy wyborach władz na rok następny obrano 
ktndt. Chor męsl:. proj. dr. Niemczyckiego, Chor żer! 
skiej p. Mudrykównę, przewodniczącym Zarządu Od­
działu prezesa Hamerskiego. Ho Zarządu weszli rn. in. 
PP- Opeńska, Dr, Stalli, Stojanowski, jc.n. L&mezan, 
prof. dr. Niemczycki, Obirek i in.

Z przedstawionych interpelacji wyv.ołala wniesioną 
przez p. Zielińskiego w sprawie zawartej przez Naczel­
nictwo harcerskie ze Związkiem Strzeleckim umowy, 
ożywioną, dyskusję. Większość m ówców jak pip. Kra- 
ssucki, Dr. Stahl, Dr. Nowak-Przygodzk.. Jóźwa i in., 
Wypo-udeJzieli się przeciw wciąganiu harcerstwa pod 
eg d ę  Związku Strzeleckiego, jaku wybtStie partyjnie 
zabarwionego, leden P. Wasung bezskutecznie starał 
się przekonać zebranych o  apolityczności ,Strzelca". 
Ostatecznie uchwalcmto rezolucje wzywającą Naczel 
nictwo ZHP., by nie zawierało umów z Żadnerni orga­
nizacjami politycznemi, a zwłaszcza dalszej um owy ze 
„Strzelcem", jako zbytecznej nie przeprowadź afo.

Po uchwaleniu kilku drobnych mniejszych rezolucji 
zamknięto obrady poczerń odbyła się wesoła w ieczor­
nica harcerska. «zet.

W naszsl administracji zw*y!i:
Na wdowy ł sieroty po Obroftc-ch Lwowa; Rze­

wuski Witold I # .  400. Dubrawscy Fr. zamiast życzeń 
świątecznych 500, Z. F. 300, Członkowie Komsumu M. 
S. O. 2.000. Choros7czakowska Anna zamiast gyczsht 
śwnąte^znych i Nowor 200, Smolkowa1 ’Ade]a zamiast 
kwiatów na grób śp. Ant. Marischlera 100, Ku ciel Ma­
rian 1000, Kruszyński Marjań 100, DOK. VI. Komy. 
Sztabowa zamiast wieńca dla zmarłego szeregowca śp. 
ferunarstciego W ładysława 7.636. Zebrane na zabawie 
u P. S. 3.153, E. S. za rozdaudc „Chwili" w  kawiarni 
Szkockiej 500, Miioin Słowik inż. 1000. Niziniecki Ed­
ward ZOO, Mjr. SnuJka Kazimierz znalezione na, ul. 
Domirąkaiiskiej 260. pocztow y Związek Gosp. Lwów 
5 proc. zysku z dywidendy za r, 1920 2.962 Mjr. 38 L, 
30 proc zysku z losowamó załr. 1920 17.752 Mk. 07 L  
Kazimierz Antosiowicz Krosno 350, W olgner Józef 
Komarówka 1000, Ma&Gewiczowa Mugdalena llhnów 
500 Mk

Na ociemnialycli Obrońców Lwowa. N. N. 20.000 Mk.
Na Ibiclemn-ałych Inwalidów; Moszczeńska flelena 

Mk. 1000, Kołodziej jako nieprzyjęte ł-onwarjum 500, 
Urzędnicy Lw, Dyrekcj' Okręgu skarb.! drobne z  po­
borów 411, Wolgner Józef Komarówka 1000.

Na kaplicę Orląt: Uczniowie Szkoły Mickiewicza 
Mk. 2.713, Uczniów:'e Szkoły przem. Mickiewicza 630.

Lnbacz*\vska Wiktorja lcu uczczeniu śp Brata 
Karola w  pierwszą (rocznicę śmierci MK 50u.

Na pomn k Oriąi; Germanową Mk. 1000.
Na plebiscyt wileński: Uczmowie Szkoły Micke- 

w-acza Mk. 4.000, uczniowie Szkoły prgem. Mickiewi­
cza 1000, Tyska Stanisław: 500. K. L. 100. inż. Kater- 
la Ludwik Rohatyn 1000, W olgner Józef Komarówka 
1000, Autosicwicz Kazim-erz Krosno 100.

Na Siraż Mogił Bohaterów: Komisariat śródmie­
ście Lwów Mk. 700.

Na Stację Ratunkową: Dr. Argasiński za wygra­
ny zakład od dr. Dręgiewiczą Mk. 1000.

Na pomoc dla akademików: Urzędnicy Ski Akc. 
„Rola Indiistria" Mk. 3.950.

Na Towarzystwo uczestników powstania 1863 r.: 
Polskie Tow. gimn. Sokół Łańcut Mk. 5.000.

Na rzęc2 ks. Józsfa Łuczko Czernócwce: Krajowa 
Spółka handlowa Mk. 4.400.

Na poiskie gimnazjum w  GdansMi: Konstancja
i Antoni Piskozubowie Mk. 200.

Na Wawel: Hebanowski Mieczysław, k»nc. nam. 
Zbaraż Mk. 2000, poisfco Amerykański Komitet Pomo­
cy Dzeciom, współpracownicy Inspektoratu rejonowe­
go L w ów  Mk, ą3.755.

Na pomnik dla bohaterów amerykańskich: „W il­
no1, Ska naftowa Tustanowice Mk. 4000.

Na Bratnią Pomoc Akademicką: Kasa Skarbowa 
Zabłotow Mk. 12.000.

Na sieroty górnośląskie; KI- V. Kon" k tu Chy- 
rowskiego Mk. 2.170.

Na pomnik Marjl Konopnickiej; Rada Szkolna dow. 
w Bóbrce, złozone przez naucz. p. Franciszka Backsa 
Mk. 232.

Na kuchnśę dla inteligencji ul. Rutt>wski©go: Zwią­
zek pocztowców w Złoczo wie Mk. 2.660.

UteJał eKOflortSiczny.
$SlSzierżu»ienie Białsciieży 

a papierń cfura polskie.
Według wiadomości, Dodanych przez prasę war­

szawską, rokowania ministerjum skarbu z kapitalista­
mi zagranicznymi o wydzierżawienie puszczy biało­
wieskiej uob legają do końca i podobno w niedalekiej 
przyszłości zawartą ma b y ć  umowa, mocą której prą 
w o  eksploatacji puszczy’ otrzyma konsorcjum franeu- 
SKo-szwcdzkie,

Niestety, położenie finansowe Polski zimtsza nas 
do zdobywania kapitałów, oocych droga koncesji w 
dziedzinie naszych bogactw naturalnych. Nie może 
jednak podlegać dyskusji, że jakkolwiek potrzebny 
oyłby narazić kapitał obcy, koncesje, uczynione dla 
pozyskania go, n e powinny podrywać, związanej z  
odnośnemi zasobami naturalnemi, wytwórczości kra 
jovej.

Oddanie puszczy bia łou icskćj bez odnośnych 
gwarajicyj konsorcjum zagranicznemu, rodzi obawę, 
że iw sytuacji o której mowa, znaleść by się mogła 
jedna z młodszych i duże widoki rozwoju mających 
gałęzi naszego pizemysłu — mianowicie papiernictwo.

Pusząca bialow.eska zaopatruje w  drzewo świer- 
łtowe cały krajowy przemysł celulozowo-papierniczy 
Inne leśnictwa rządowe dostarczyć mogą tylko nie­
wielką ilość papierówki'.

Na potrzeby papiernictwa czerpie się z  puszczy 
białowieskiej ofcoło 16.000 nitr. przestrzennych drętwa 
papierniczego miesięcznie.

Z chwilą podania puszczy b ałcń*i eskfej w ekspkr 
stację konsorcjum zagranicznemu, polski przemysł na 
pierniczy uzależniony będzie w uzyska,n.u potrzebnego 
surowca całkowicie od kapitalistów obcych, którzy 
dyktować będą za surowiec ceny, mogące uniemożli­
wić przemysłowi naszc-mu wszelką konkurencie z  prze 
mysłem obcym, lub też spowodować "'zrost cen  pa­
pieru do takich granic, że wszelki ruch wydawniczy 
ustanie w Polsce. Już dzrś publiczność wstrzymuje 
się od zakupu książek i c  asopism. zważywszy na 
w ysoką ich cenę, spowodowaną, między innem, dro­
żyzną papieru.

Naturalnie miiństerjum skarbu z łatwrśdą obro- 
» ‘ć  m oże przemysł papierticczy od <zależn.ości od kon- 
sołejum eksploatującego Białowieżę, zopowiązawszy 
je qo dostarczania na- potrzeby krajowego papiernic­
twa odpowiednich ilości papierówki po oznaczonych 
cenach, biorąc pod uwagę nietylko stan dnia dzisiejsze 
go, ule także tendeiicje rozwojowe, lub też, co jeszcze 
łatwiej, usunąwszy przestrzenie zalesione świerk«mi 
papierniczemi z  pod lesrsploatacji konstrcjtim.

Ministerjum skarbu sporządziło -wzorowy plan Pu­
szczy b :a.fowiesttiej, be& ktuiego dotąd, c  dziura, pro­
wadzono tam gospodarkę. Nie będzie więc chyba rze­
czą zbyt trudną, oznaczenie na planie tym przestrzeni, 
które zarezerwować trzeba na potrzeby- przemysłu 
krajowego.

Pozyskanie kapitałów obcych, jakkolwósk rśezbę- 
dne, nie wymaga jednak koneesy? przynoszących u- 
szczcrbek prod.ukcji krajowej. I.

Polsk’ instytut handlu zagranicznego. W  Warsza­
w ie ma być utworzony Polski instytut dla. handlu za- 
granicznego. O utworzenie tego instytutu zabiegają, 
różne izby handlowe, stowarzyszenia kupieckie i inne 
korporacje. W  zarządzę instytutu mają być repre­
zentowane prywatne sfery Kupieckie, jak i niektóre 
urzędy państwowe.

, Robotnicy rolni a Kasy chorych. Na pos-cozemu 
Kom:sji oenrony pracy ‘ Przyjęto w drugiem czytam 11 
13 głosann przeciw 11, wniosek ]x>słów Potoyzka (Kat. 
Lud.) i Średniawskiego tPSL.) o inierozi;>ągani'u ubez­
pieczeń  w’ Kasie chorych na robotników rolnych, le­
śnych oraz ną wiejską służbę domową. Przedstawi­
ciele Ch. D., NPR. i PPS. na znak protestu przeciw 
tej uchwale Komisji, opuścili salę pos.ieuzen.

Traktat handioyry z  Węgrami. Rząd węgierski 
.wyrazi! przez swego przedstawiciela w7 Polsce życzę 
nie zawarcia z Polską układu handlowego. Węgierski 
charge d‘affaire przy rząd z e polskim, baron \por od­
był w  (ej sprawie konferencję z  podsekretarzem sta­
nu w  ministerjuin handlu i przemysłu, p. Strassburge- 
rem. Rokowania będą powadzone w dalszym ciągu.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
PRZECIW  POLSCE.

Gdańsk. (PAT) „Danz. Z tg /' zamieszcza artykuł 
wstępny pod tytufem „Apel do  Ligi Naroców", poświę­
cony sorawie uuj celnej polrko-gdańslciej. Autor arty­
kułu naczelny’ redaktor powyższego dweunLa Dr. Miil- 
ler usiłuje wykazać, że imia cłowa polsko-gdańska o- 
znacza dHi Gdańska pogorszenie stosunków w  każdym 
kierunku i doprowadzi jedynie do stopnow ego za piku 
kultury niemieckiej w Gdańsku. —  Myślą prze" udnią 
postanowień traktatu wersalskego. dotyczących Gdań­
ska b? fo —  pisze.autor artykułu —  zapewnienie Gdań­
skowi samodzielnego życia gospodarczego,, kulturalne­
go i politycznego. Natomiast wskutek imji celne; z  Pol­
ską, Gdańskowi grozi*niebezpieczeństwo utraty tego 
niemieckiego charakteru I niemieckiej kultury. Zape­
wnienie Polsce w- Gdańsku wolnego dostępu do morza 
me wymaga bynajmniej wcieleń-,* tego ntasta do poi ■

s’kieg« obszaru celnego. To też ^rotest hrdno.śc5 gtSn1, 
skicj powinien zwróć ć się przeciwko przymusowi jnJI 
celnej z Polską wogńL. Zbatłzmicm tej sprawy rziłm 
s.ę zająć Liga NaroJow, która przedewsi rstkieni win­
na s.ę zastanowić nad dwoma pytaniami, czy  zapewnie­
nie Polsce dostępu d» morza wymaga wdelestw Gdań­
ska do polskiego obszaru celnego, oraz czy unja celna 
polsko-gdańska godzi się z zadaniem, któremu służyć 
musi każde ucywil zowanc spcłeczeńsiwo, które to za­
dani e nakazuje utrzymanie istniejącej kultury a nie bu­
rzenie jej.

73 MILJARDY POŻYCZKI DLA POLSKI.
Delegacja PKKP. wyi-lana przez Naczelną Dyren- 

cję do Londynu w" sprawie Podu mania -jmowy co  du 
pożyczki! na bardzo znaczną kwotę w ru-atach szterfiu- 
gach dla rej instytucji, telegrafuje stamtąd, że podpi­
sana została umowa między pierwszorzędną grupą f>- 
•'lanaistów angielskich a Pohlcą Krajową Kasą Pożycz 
Ko-ą/ą co do pożyczki na razie czterech Mljoąów fun­
tów  szterlingów na nader dogodnych wz*ru ikadi.

Pożyczka ta ma doniosłe znaczenie jako pierwszy 
krok w nawiązani;: stosunków kredytowych z Angija. 
zwłaszcza, 5ż PKKP. uniezależni się tą ctrogą od ryn­
ku walutowego, a będ ie  miała jadnocześnie tnrrżuośu 
pó.iśc;a na rękę przemysłowi, wpływając w- ton sposób 
dodatnio pa stan naszej waluty. (PaT).

Natjżwyczajne W alne Zgromadzctte Akcyjnego 
Banku Związkowego odbyło się dnia 11, marca br. w; 
L\vo"-ie. Na porządku dziennym była sprawa podwyż­
ki kapitału Akcyjnego Banku Związkowego. Udiwalo- 
no jednogłośnie podw /ższyć kapitał akcyjny Banku do 
kwoty 252,00u.000 mkp.

GIEŁD\ LW OW SKA.
L uów . d*1a 28. mrren :922.

Tendencja zn:żko',-a utrzymuje się nadal. Kursa 
wahit obcy-ch zwolna, ale staie się obniżają.

W  akcjach bankowydii Powszechny Bank Kre­
dytowy płacono po 375, Bank hipoteczny 875.

Akujt przemysłow-e w zaniedbaniu.
Chodo-ów' płacono po 3.150, 3 125, w reszce  3,100. 

Ojkosy 5.S25. Polski Glob 700. w  Kragowie oOO, 780. 
900, 800.

Papiery lokacyjne. Od dłuższego czasu bez tran­
sakcji, dziś transakcje w 4 !:• % obligacjach komunał-* 
nych Banku Kraj. po 106.

Waluty 1 dewizy. Dolą#y amerykańskie płacone 
3 965. 3.960. w  \Vars"a"śe notowano 3.965, 3.985, 
transakcje .3.965, wypłata; na York 3.990- 3.965.

Berlin. 12.15, 12.10, w  Krakowie 12.30- 11.85. 
transakcje 11.90, w Warszawie 11.75— 12.05 —  tran 
sake je 11 .90.

Wiedeń 0.54, 0.5375, w  Warszawie 0.54%—0-5434.
Praga dalszym ciągu sil.ia. Transakcje w e' 

Lwowie po 72.25, Korony czeskie 71.25. w Warsza­
wie Praga 72.50—72.

Lei rumnńśKie płacono 28—29.50.
W edług telegra ficznych kursów wamzawskrch 

notowano dziś'
Funty ang Iskie 17.300, Londyn 17.500— 17.350, 

"■amsaKcjc 17.390.
Marki niem!eckie 12.30, Holanaja 15.30 Belgir 

340- 332, Paryż 362—356, transakcje 357.50, Szwaj 
cas ja 790—782.50, W łochy 208.

I&rarsa "ieM y krakowskiej.
Ceduła giełdowa z dnia 28 marca 192'J 

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. J ___^ ________________ _ 3800 — 4U00’—, Fran­
ki francuskie 310 35o Marki niemieckie U '50 12‘— —11'75 
korony ausfyiaukie 051 -0-54 051 Korony czesko-sło-

WaCkl(Akr;|e bankowe. Polski Bank Przt mysłowy 600 — 700 
—O— 0“o() BanK: hipoteczny 850*- 903 000, Bank Mało­
polski oaO'— 700-—, 000 Ziemski Bank kredyt .wy 625'— 
675-—Ocu Powszechny Bark k. e iyt. powszechnego S
A 000'— 000 — Bank Związku Opór. zarób. 000 —
ÓOC Poiskie Towr han llowe Ó75 725 — 000— 000'— 
H .nd.. Skn akc. ImDex..2.25'— 275'— 000 uOO Polski Glob 
ć >0' ■- 750-— OjjO Zegluta poi ka 300 -  35“ — Ziele­
niewski 'S00 5100 ------OOOO, Warsz.Ska a.;c. bud. r iro-
w< /nw I- em. 1300' 1500 ------------- , H. em. 0000'— 0000' —
Górka 6800 -  7100- Siersza 6400' -  1730' -  T. P u . 
6i00->. 6500 — 00, ‘1 rzebima, fabryka maszyn 1 — MI. 1900 
2iu0, Pocisk 800 900 — , Lemiesz 0000 00000 Auto- 
ir'0 'nr lOOu 1100 Polska Natta 2000 20n 0000—  FI kir >w
w Siersży OOOD-OOOO , Oikos 5200 5500 Pezet 1000 1200
Trzebinia, fabr. przetw tłusz.izawych‘i700 4900 0000. Krakus 
’ 400 260* 0000, Fabryka porcel. Ćmielów 0000 0000.

ftń a r s a  j r i c M y  w a r s z a w s k i e j .  ■
Kurs szacunkowy z 28 marca 1922.

Lijty nastawna. 41/;°/o ziemskie 288 00 282'00, 5ft/o m. 
Warszawy S iłń ii  332

Waluty. Dolary Stanów’ Zjedn. 396j —39 -6' — „k a n a ­
dyjskie 0000 00O0 0000, Lei rumuńskie - '0 0  00 '—, Franki 
francuskie —' — 00000.

Akcje W arszaw .Tou. ifabi- cukru 40750—30000, Wars?. 
Tow . kopalń, węgla i— li 24750 — 25000,' L 'pop , Paucb i Lo- 
wenst. 1—11, » j  3825, Rudzki Ska /300 2725, Stara­
chow ic- 1— II 6028 59 O. L. J. B u k ow sk i 1 —VI 1375 
14"0, Bracia ląbłkowscy I— V 1475 1500—, Firlej z r 1921 
000 - O ’ - - ,  Warsz. Tow . Transp- i Zegł. I—IV I80u--1765 
Żyrardów 77500 77n00, Bank M ałopolski 000 U00’, Ostro­
wieckie Zakłi dy 0000 000(\ l- olskie. Tow. H a n „ .o w e ------
— , Rolska nafta I— 111. 2375 2J50. Żegluga pol ka - -  — -
 . Przemyśl drzewny 2225 21SU, Zawiercie mPOO 00—0
Elektrownia okręg, w Pruszków le, i —111 — ' 000 —, Bank 
polsk. we Lwowie 0—0, Z jednoczenie ziem polsk. 00“  000 

(Zurych PAT). Kursa giełuy z d iia  28 3.
Berlin poezą koa e 154 końcowe I'.n2—, Holar Jja

194.t'*N , v jork  515 516'UO, Londyn 22'45 22'4ó. Pcryż 461.5, 
4r-l ■ Mediolan 26 05 25 92, Bruksela — 00 00, Kopenha- 

a — Iłu  po Sztokholm -  300 00 Cbrystjan-a
— OOeO. Madryt 00'00, Buenos Ayres 000 —
Prac? °'25 9 25, Budapeszt 0-r>t 0'00, Zagrzeb 1'55 F5P - ,  
Bukareszt 000 i 5 ,  V7?rszawa 013, 0 13, tWedeo
0 "7  0 063/4 Austr. noty korony stemplowane 0 07 0’07.

\
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Nadzwyczajne

li'Ąih finspnaarczeoo Pretorów Szkól M c i
DOSTATEKCC

we -wowie
odbędzie się we środę dnia 29 marca 1922 
r. o godzinie 7 wieczorem w sali fizyki 

l  Szkoły Realnej przy ul. Kubali.

F e r z ą d s K  d s iB n n y :

1) Projekt połączenia się „Dostatku"
z  mm-

2) Wnioski i- interpelacje.
W myśl §. 11 statutu Stow arzyszeni

zdolne jest Walne Zgromadzenie do powzię­
cia uchwał przy każdej ilości członków 
zebranych. 1263

Zf\ RADĘ N ADZORCZą:

T. Urfesnski
sekretarz

Dt. K 2a5??}Gy*sKi
przewód iczą.y .

KUPNO I SPRZED &Z.
Lip ksiągi handlowe, amerykanki i kwitlrj-usze po 
jlil leca „Sarmacja“ Lw ów  Akadem cka 8. 5567

9]7tu.,r>i* a sztuczne zęby, precjoza złoto, sreDro, klejno- 
t ló y w u H H  ty, perły, ku .4IT  wypłacając najwyższą ,\ ai - 
tość. Stracch, 'jubiler, Legionów  2 9 . __________________124I

pMjjnr.rmiitt sukien damskich Rozalii Bou-don. Lwó\v,Ru- 
r ru w d ty illL  loc.skiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na 
żądanie fastryguje, oraz kurs kr >ju i szvcia. 5210

Koła pasowe, Kamienie młyńskie, Pasy. 
(  itij Gurty po cenach konkurencyjnych pomca

„P ilot" Lu ów, Batore=b 4. 775
taśmowa kilka cyrkularek okazyjnie do n a b y c i, 
„P ilot" Batorego 4. • 774

:7 r ip męską, damską, pościelową - wykonuje rychło, 
starannie tanio Szwalnia Teatyńska 1 A. 810

Yo .n ln o ib  jedwabne, słomiane przerama modnie, tanio 
ftdjl! Topolri:cka Kopernika 1, 934

iLokomobile od 8 do 15C HP, BEa^Kyny pa­
rowe, kotły, Gatry, Motory, Turbiny z szybką 
dostawą poleca ,Filot‘ Lwów ul. Batorego I. 4- 1028
H n ę n p y P flk illijł ró in e  m "ble antyczne mahoniowe i U U ojll uCttuiilil z czyczoty, dnży salon antyczny ma­
honiowy o 12 krzesłach, fotelu i kanapy. Stolarnia Kołłą­
taja 5. 1182

H LlTM liilip fcreclcris>’> stoły, garnitury, sofy. kanapki, fc 
t i iU ó y j . l  w tele rozkładane, sprzeaa Kurowski, tap.cer, 
SkarbkowsRa 5. 1159

bardzo r :ek ivch  oraz chwytnych cha.tów  do 
6 l? 'y v t i  sprzedania’. Barta, Stanisławów, Pełesza 21 1262
W jjM n n  w yoroz ’e i budowlane Krasowskie dostarcza w łt 
IIt łu  Iw gonami najtaniej inż. Siowik — Lwów, Ż ółk iew ­
ska 94. 1242
\i7,ąyii z dębow ego i jasieniowego materjału, pojepyncze 
i i y i i y  koła, ule Dadana, taczki, krzesła ssładrne itp. wy­
roby z drzewa poleca parowa idbiyka Dziubiński i Ska 
Truszowice p. Niżankowice. 1260

fi f i in n r iu ln m p  czystej >asy wilki do nabycia. — Prooo- 
y -iy ljyL łU U tóiC  stwo Grzęda p Dubtany k, Lwowa

I2ó9

mmmmm P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

Absolwent insfytma Rydtsrshlsga
z w iekszi praktyką fabryczną jako kierownik, poszukuje 
posady. Zgtoszenia Toruń „F ortuna1 pod nr. 32. 119o

f lp r f i i fp fe f  upownżażniony badowniczv, w średnin wie- 
v ih iw '1 I , ’<u z kilkuletnią praktyką Urzędu miejskiego 

przyjmie posadę budo. niczego miejskiego lub przy więk- 
szem techn. przedsiębiorstwie jako kierownik budowy. — 
Zgtoszenia fo d  R. L. 110 do admin S io^ a  Roi kiego. 
__________________________________ 1203

D yrek tor fab ryk i g ię ty ch  m ebli
z większą praktyką fabryczną, młody', energiczny, cnce 
zmienić posadę na lepszą. Z  łoszenia „Toruń" „Fortuna" 

pod „D yrektor". . 1197

niwnn.Tw. M I E S Z K A N I  A /  —  mi.

Pomieszkanie.
Dyrektor przedsiębiorstwa kupieckiego (Poznaiiczykl szuka 
na miesiące letnie i  pokoi umeblowanych w iepizym .soo- 
kbjnym doiiiu lub. mieszkania 3—4 jo k i.i z komfortem. — 
Zgłoszenia do Słowa Polskiego pod literami B. S. 1216

"C J r z ią d z a :
Centralne ogrzew inie 

wodne i parowe różnych 
systemów. — Prałnie i ku­
chnie parowe. -  O grze­
wanie i oświetlenie gazc 
we. — Motory ssąco 
gazowe ropne i benzy-

z p k t f i d  i i M l a l i i e y j i i . f

A N T O N I  K A W E C K I
Lwów, ul, Iif)!ona I. 18. 962

nowe. — "p o o c fe g i  dla 
miast, wsi i fo iw aśu w  
Ujęcia żródoł. — Auto­
maty i piece kąpitlojle 
— "Fontanny, natiyski, 
łaźnie, łazienki, klozety 
i wszelkie urządzenia 

sanitarne.

ijp  1 iuo 2 pokoje na biuro techniczne w śród- 
m esciu lub w pobhżu śródmieścia M o e 

być na piętrze. Czynsz wedle umowy. Zgłoszen.a pod „Wy­
goda" do Reklamy P oiskitj" Romanowicza 10. 1195

S r a p y y p i  II Pani* za odnajęcie niepotrzebnej kuchni bę- 
O i u l a ttb iilb  ąę gotować kobieta lat 50. W iadomość 
przez grzeczność u St. M asłowskiego Batorego 14 Lwów.

-» 1183

P f i f iy r h l ip  mieszkania oraz kawałek ogrodu, zooow ią- 
r UOt UAUJę żując się orócz  zapłaty urządzić ogród kw i.a 
'ow y oraz dopilnować. Zgłoszenia przyjmuje ogrodnik' 
Piastów H a .  1254

NAUKA I WYCHOWANIE.
P pannnołriflrfft w łoskiego, udzielam niedrogo „Sumien- 

ny* adm. Słowu. 12-.3

n n n ą p lr j techniki d nty tycznej zostanie przyję ni 
i'U  I -3UA.1 praktykant — Instytut dentystyczny ul. Kocha­
nowskiego 16. * 1245

A ^ fllb  S rn u d n t str0ic>ei (fortepianów. Chmielówskiego 5, 
r l i lU i  O m U lliy , przyjmuje strojenia i reperacje. 1268

M A Ł Ż E Ń S T W A .  aa n n .
w średnim wieku z większym maiątkiem prze- 

1A .5 W lb i ’ mysJow.ee/ożeni się z starszą panną lub wdo­
wą. Zgłoszenia do Administracji Słowa Rolsk.ego pod 
„P o z n a c z e n ie "  48. *” 1153
M łorla mężatka podejmie się opi ki i gotowania za wikt 
lii lu a d  j mieszkanie przy mfOJej pani lub pannie która 
wyjeżdża do mi jsca kąpielow ego. Zgłoszenia pod ..Opie­
ka" Lwów, S .ow o Polskie. 1267

RÓŻNE DONIESIENIA.
dia Pań! W domach rodzin ziemiańskich przyi- 

ILliw ,puje zamówienia na wyjazd a usźeri-a szkół, 
wiedeńskiej, L w ó<1, C etnerow ska ’7,. Wiktor,a MoKzanska.

1236

rtMj.Hnii z przed b lio .o  2 lat, ]e żeli z za świ tow' po- 
,r t lib lla  w rócił, zechce dać znak życia w ciągu marca 
b. r . : „B e i ir ie "  do administracji 8łowa Polskiego. 1100

7 w iS 7 P ]f Praci’i 4ccj inteligencji ro i kiej z Rusi p .leca 
UHląźiOŁ rządców, ekonom ów, buchalterów, kasjerów, 
pom ocników  rolniczych i innych sumiennych pracowników 
Lwów Bielo oskiego ó  5—7 goaz. 1272

OGRODNICTWO
w okoi:cy poznania — 6 oranźerji, central­
ne ogrzewepie, 2 *kotły, jfOO inspektów, wła­
sne urządzenie do dostarczania wody, 2 ko­
nie, 1 krowa, 2 Dowozy, 1 woz roboczy, 
4 morgi własnej ziemi, 8 mórg w dzierża­
wie, masywny dom  mieszkalny, stajnie, du­
żo ow oców , zapasy towarów, zabudowania 
1273 nowe — korzystnie na sprzedaż.

®. Mim ak, Pezipń, Strzelecka 11 iii p.

Samodzielny korespondent
craz

Samodzielny saldok-ontystą
potrzeb n i zaraz. 1254

Zgłoszenia Wit o  pisemne z przedłożenie u odpi­
sów śuiade.tw  przejmuje

Bank Raink^y S. A. we Lwowie 
Kopernska 20

<**r'i»k C a ■» i?* * »  1T̂ k i e ,  damsi.ie, dziecinnenapęiusze ^
szy pl. Św . Dtlcha obok  kościoła O O . Jezuitów

T w ó r z  y j a r i s k i  S k a
O dnowienie starych urzyjmuje składnica ul. Koś.ielna 8.

gmach Izby rękodzielniczej. r>61

W a żn e  dla P. T. W ła jc lc k li d ó b r  1 przem  s ło w có w

U?ars|iBfy aŝ smoMIoujo , U?3in'1
Anrtoni Pacuła ws Lwowie

w yko'.Mją naprawę i gruntowne od lawianie sam ochodów, 
wszelkich sysiem ów  maszy i rolniczych, lokom  ;b 1, pługów 
iro  oro^ych, su.iiKÓw parow y®  i spal.noRycn, or: z 'alta- 
[ ó  rwy nów i t  n Pizyjmują wszysikia io>oiy  tOi.ars-ie 
i ślusarskie oraz spadaniu san o rodne szynko i ,.0  cenach 

Konkurcnojnych. 1265
Zarząd warsztatów Lwów, Gródecka 141.

Tow. import&j i fcorlcrwii km:
ma na sprzedaż rsse

U i l l i a  p a r  k o n i  pOWOZriWyCłi i Ll^Ża- 
rofoys?1- i  w ó z e k  u d  r e ^ o r a c S a .  !gtusze- 

oia: Bmra, ul. Pddlsshiegn 6, R.iĘdzy 10 — i2.

S e p a r a t o r y  (najlepszej marki)
1253 dostarcza  z e  sk łs d ó w  i z fabryki

ł E  ®  I*®„ j r  u  1  a  w  .tu
S  A . K r a k ó w , His|E<©wa S>.

na sprzedaż drewna użytko­
wego świerkowego i jodłowego

na pniu przeznaczonego do wyrębu w la­
tach 1922 do 1931 włącznie, w niegwaran- 
towanej ilości 40.000 rr* rocznie w Nadle­
śnictwach Suchodół i Lopianka powiat D o­

lina, odbędzie się

dnia 21 kwietnia 1922 r.
w Zarządzie okręgowym  lasów państwo­
wych we Lwowie ul. Chorążczyzna 17 o go- 

gzinie 11-tej przed południem. 
Szczegółowe warunki licytacji przejrzeć 

można w poaanym wyżej Zarządzie okręgo­
wym oraz w Nadleśnictwie Suchodół (stacja 
kolej. Krechowice) i w Nadleśnictwie Le­
pianka (stacja kolej. Dolina). 125G
a—— — aaman aa h im w ■— massotB—  1 ■ —wiiuwł.jbcib1!1 i

'Wneena do naf^iriPSfoufBso ujsfąpfsnia
* k o r e s p o n d e n t a ,  ,S4

zna. ca grunto \ nie iezyk niemiicki, stenografię po'^ko- 
nieinleaką itd. (chrześ ijanka), do w ię,.-zego przeJsieh:o  - 
stwa naFowogo Oferty „Poste restante Zagórzs.ny“  hafia.

P o g z i k n j e  feię u  sa t y  c  Ei i n  i a  s  t

handlowca i liraciy i!
jako akwizytora dia fab-yki wyrobów żelaznych. 

Zgłoszenia z pooariem aotychczasowej praktyki i warunków poi 
M. P. 1913 do Administracji „Słowa polskiego11. 1247

N ak ład em  Sp. twyd. 
Stów a Folakiefcj

wyszły- 

Stanisław Grabski.

W d  a naństso.
Cena 200 Mp.

Prof. dr. M. T. Hnber.

Hiiierl Einstein 
i jego ifcorja

Wydanie drugie.

Cena 120 M't.

D o nabycia w knnto ze 
„S ło  va P sk ;ig o “ . — Z  pro­
wincji przyjmuje za ów  e 'ia 
Adm. .,Sł-j\va Fo skiego" i 
uaziela 25 groc. roDatu.

4 ROBOTY--
W ZAK3ES DRUKARSTWA 
- - - WCHODZĄCE - - - 

PRZY1MUJE
 DR JKAA14! \ -  - -
„SŁOW A PpLSł<ir.'30“
...................LW0W
UL. ZIM0FS0WICZA 11—15.

r r e a r m E r a ł ?
na

, Slown Poishij1
przyjmujeHilRjiiilstracja ,,̂ !siaa 

PflłSrtiEgQ“

11—1S.

CllillillSiS
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A U R O R  A “ i Fabryka tuteK *au r8ra55 '  \  *  jedynio najtańsza i nąjhygieniczniejsza w

w yrębach - — W y tr z y m u je  w e zstk ą  £oakure& «ję.

m m  m m L W Ó W  :  :  :  :  :

Plac Bernardyński S. 3

S E R K E R I K u
2 gc£ziny od ffifsinfa n56

Najwspanialsza miejscowość 
wiosenna dia zerowych oraz 
dla potrzebujących wypoczynku

Ogłoszenia

Polskiegu SpijMu Handlowego
Sb. z ogr. nor. m  L u fo *

odbędzie się dnia 8 kwiemia b. r. o godzinie 
10 rano w lokalu biura Polskiegb Syndykatu 
Hanaiowego przy ul. Legionów 3 II. p. z na-* | 

stępującym porządkiem dzieruym

1 )  Odczytanie protokołu z poprze­
dniego Walnego Zgiomadzenia;

2) Sorawozdanie Dyrekcji;
3) Sprawa zakupna nieruchomości 

przez Syndykat; \
4) Wnioski.

Jeżeliby powyższe Walne Zgrom a­
dzenie nie doszło do skutku z powodu 
braku kompletu w ym aganego niniej­
szym kontraktem odbędzie się tego sa­
m ego dnia w godzinę później w tym 
samym lokalu z tym sam ym  porzą­
dkiem dziennym ponowne Walne Zgro­
madzenie, które bez wzgięau na ilość 
obecnych członków i wysokości repre­
zentowanego przez Nich kapitału będzie 
uprawuione do powzięcia ważnych 
uchwał. 1220

Piezes Rudy Nadzorcze)
» .f  F o M f c k i

Se.ferarz
D/r. RloKSSii^Br E ilita s K I. 

iê sBEaBMB^Esm BBaBBMHEBBĝ g aa wemsi

m m m m m
2 8 -mórg pszennej ziemi, łąka z  loifem , komul, żywym i 

i j martwym inwentarzem, cena 3 niiijony. 50 m ó,g  dobrej 
ziemi, 5 m óig  łąki z to fem, światło elektryczne, kompi. 
martwy i żywy inwentarz, cena 5 mijj. 60 n órg buraczanej 
ziemi V milf. — 135  mórg buraczanej ziemi 15 milj. — 336 
m órg buracz. z,em, 38 milj. — 520 mórg dobrej ziemi 30 
m iljonów 30 milj — 200 mórg 14 milj. — 220 mórg. bu- 
iacz. ziemi 20 mili. —  1036 mórg dobrej ziemi 85 milj. — 
2500 mórg 130 mi — Wielki v yb ór  w ym ieniom ch mająt­
ków  z dobrem  rabudow aniem ,.kom p,et. martwym i ży re m  
inwentarzem kilka gościńców, hotelę tartaków, kamienic i 
wszelkie przedsięb orstwa. Zgrosi enia uprasza : biuro Agen- 
tu m w e M. Koralewski, ^elef. 2478, Poznań, Strumykowa 
-3g, tramwajem nr. 9 z  dworca (Vv ilda). P oszę uważać na 
fir.i ę. — Obsługa rzeletna, osiedlam każdego. 1 139

Bezzwłocznie *apraw i a  3EFsisy,c®:oB3e m e M C )  
i t t a i e r a c e  i  «. p .

P rzyjm ują w szeik if w  z  a nr as tap ic  rs «ra w ch od zą ce  roboty
F r a c o n u ł a  j ś ,y£ _  G - ą s i Ć T O ^ S M

Róg Zimorowicza. W razie zapotrzebtwaria wyjażdża na prowincję.
T a p S c o r s k a  p . f  
Lwów, horainScka 2 —

.Elegsoclttf
wyroby złote i srebrne 
po cenach najniższych 

poleca,
W. BuSa ł a

Lwów, flkaaem icka 6. 
1263

Cza>
oanowtć

p i e n u m e r a t ą

najlepsze wirówki szwedzkie, Fióskre i niemieckie biały udział 
w konkursie wirówek pmiiten na Łotwie 

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
■ jł ■■ p, fisuVa w i r ó w k a  zs- mijlepsseS i\ fi I £\ odtiu3acsam e i m ocn ą budow ę
L -  f \  V >  1 f \  W ir ó w k i L A C T A  i t t l L K A

r e p r e z e n t u j e
Związek fpłiH zisir.i Mleciarsktcn i Jejczarskich

W ^ s z a w a , H oża 51. 109
Sprzedaż na ftlałopolske M ałopolsk i Związek M leczarski Zy.ńazet E k on om u zn y  

K Wek R oln iczych , inż. Schum an, Lwów, Pańska 23.

.ESHfW

P IH

bitu  hftaieka 15
T elefon  469.

posiada na sbłaazie 1096

z sierści wielbłądziej X8€
wszystkichszerokościan k jjjK a lg  1 1  iŁ  fi 
—  gielskiej marki —  'fi®* w w «* 8

II krotna 3 *&S5K,S: li-krotna I
I B M

N a j l e p s z e  n a s i o n a  74j 
gosp od arcze, le śn e , w a tz y w r  e,kwI-STOwa 
z  g w  r a n c ją  czyrcości i siły  kiełkow ania , 

d rzew k a  ow ocow e i ozdobne,
krzewy roże pienne i krzaczaste oraz wszelkie arty­
kuły, w chodzące w zakres ogrodn ctwa i i  olnictw. T o ­
war doborow y. Cennika w tvm loku  nie wydałem;

E. freege. Kraków.

URTflltiili JflLrFHLM
m  ŁwuBJ iŁ. ul. KI- Tauskfe]! 3
wyrączna sprzedaż na 'L w ów  po cen-cr* 

raorycznych; 977
C ykoijś wlocfaw; k ej „GfebS* 
Z a p a łe k  polskiej fabiyki „Błonie" 
O r~ginaJną Kawę słOaową 

„Kne.pa*
P r o r o k u  m y d la n e g - a  „K o te k *  
Pozatem wszelkie artykuty w zakres 

handlu kolonialnego wcnodzące.

ipj_3bs sfflJK2

C E I B H T
z cementowni „Górka" i „Szczakowa" po ce­
nach fabrycznych ze składu we Lwowie sprzedaje

Centrali Agentur Handlowych
Lwów, ulica 3-gu maja 16 —  Telefon Nr. 4?1

Na ża. anie dostawa na miejsce. 1204

)v
A

usuwa radykalna maśd
N  A  G  JE^‘

G ą s o c k ie g o  w W a^zawie, Freta 
apteki i składy apteczne.

L ,  A  I wyrobu IjHorat. 
cjiemicz. * farm

16. Sprzedają 
y81

0“ a r z y n  3 7 - :
szp a ra gi, g ro sse k  i pora d ary  —  oraz

w s z e l k i e ; o w o c e
/akontrairt ije w każdej ilości 1174

FABRYKA KGISSERW I CZEKOLA: j ' .  f 
B f j i C K C t k  i  M ^ F Ł f 5 T O ł S i f 5 i

Spółka akcyjna w e wowie ul. Rntowskiego I. S ,Teie- 
fon 9 '. "\d es telegraf rzn y : „RUS-U1- LWu..

STYLOWE i zwyczajne z byar- 
degs lub miękkiego trzewa 

poleca ‘tajtaniej

stylowe podług wzorów 
na zamówienie

WYPRAWY KUCHENNE w wielkim 
w> borze

poleca pracownia stolar.->!;a p f-

Dr. B U
k o ch a n o w sk te jo  87-

Sp ,cja lis 'a  w cl o ,oh . skórnych 
weusr., b. srśuad. szpil, powsz.

b. Siarsuy rdynat. W. R
przyjmuje od i2 - i  i 3 S S5ti 

D l« A K A D f U i C K A  4 pana

IM  i i r s
1171 w Czechosłowacji.

OgfjtaiB m m z  kąpiele inrsa"? ręy?n3' 
łyzm, iSEhas, gofielec, tisiyralgję ifp 

•
•Goscig z Polski otrzymuią 50o/0 
zniżkę taksy kuracyjnej- " " -

Bliższych informecii udz'pia Prlsk ‘0 Biuro 
Podróży „Orbis*1 we Lwowie ul. Jajielicó- 

ska 20 i Dr. Ęrrnl Mur,z Kraków, s ś s  
I  z s z r s rs s :  ul. Szewska I. 5. "* —  ———
I

A  C H  0  W  K  i
ssfeEsfDśa - eefneiitm!, paiaiie], 
papy dacSiOwej, c&msrtu, gipsu, wapua, gontów
i wszelkich materiałów budowlanych do- 

1076 starczają natychmiast

H/imwnaToln i o materiałów Undowłanych
H«łóauWóSiI i dJid WB ŁtsjsiBlg, ul. 0suiianl»3.

0

I w o n i c z

p e n s |0!i2t  ^ Z o f i jd w k a
1070

U

poleca p,t,kne, słoneczne ponoje z utizymaniem. — 
Zgłoszenia do 1 maja KI. Studencka, Zakopaue willa „Krycia*.

30 moigów łąki torfowej podkład 6 m. częściowo 
8 mtr. z kompl. urządzeniem koiejKi polnej itd tuż; 
nad kanałem, 5 kim. do stacji, w pobliżu dużego 
miasta. Do tego 12 mórg, roli z tnasywn. budynkami 
gospodarczymi z żywym i martwvm inwentarzem, 
z powodu innego przedsiębiorstwa korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia pod Nr. 395 do „PAR* Pols­
kiej Agencji Reklamy, Towarz. Akc., Bydgoszcz, ui.

Dworcowa 18. 1276

T y s ią c k ilk a s e t
metrów sześciennych desek sosnow ych oaz omkowyclr 
i budOwiainch z natychffirias!ową dostawą. Wiadomość 
w ciągu b ielącego tygodnia między 2—3 popołudniu Sana­
torium Dr. M ajćw sklpgo drzwi Nr 7. bośredoictF-t 

•wykluczone. 1271

Fo^ou^oiiłnik e! Sonofniefcl

iiiiitlczBiiia bojowe i cperacps.
Z 12 sakioami.

D o nabycia w Kantorze „Siowa Poisk.ego 
p o  cen ie 520 Mk.

Zamówienia na pow yż-ze d ;ie 'o  nrzeSv!ać należy d o  Spół- 
Ki N asadow ej G. rodzenie* Lwów, Z im orow icza 11— 15 
które udziela 25 proc. ra 'atu i wysyłać bęezie w  paczkach 

pocztow ych za zaiiczK.
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BUDOWA KOM IN C  W FAB RYCZNYC
obmifrouianłB ftisftfiw nersaysł? araz wszelkie ra&ofy w zaKresis murarskim uiykenulą kflfiBBS- m ajstrowi nmwfĘti
6 Cwenarsici i Tadeusz Sokaiskl. Lwów, n i Oekerta r

B  s t S

m s a m m s m m s s s s B B B m m a m B e a ^ ^ m R

i l f  m M im
w  Krośnie S. A

zawiadamiają, że zgłoszenie prawa poboru na akcje 
II. emisji zamknięte zostało z dniem 15 marca br 
Termin zgłoszenia nowych akcyj !! emisji poza pra­

wem poboru upływa z aniem

30 Kwietnia 1922

$

■X.
Kurs emisyjny nowych akc.yj poza prawem poboru 

wynos' po t\p. 1ÓOU za sztukę. Cena kupna m a  b y ć  
ztozona przy zgłoszeniu w całości gotówką wraz z 5%  
odsetkami za czas od 1 stycznia 1922 po dzień wpłaty 
z doliczeniem ponadto na koszta konfekcji po Mp. 40 
od każdej sztuki oraz podatku giełdowego.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:
Akcyjny Bank Hipoleczm i jego Oddziały.
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie 

i jego Oddziały.
Akcyjny Bank Związkowy dla Stów. zarobk. i 

gosp. we Lwowie i jego Oddziały.
Zakłady Przedzalniczo-Tkackie w Krośnie S. A. 

w biurach swych w Krakowie i Krośnie.
„Len4* Stowarz. zarejestrowane z ogran. por. 

w Krakowie. „ ' - l255

Lwowskie Towarzystwo Akcyjna Browarów.
~ 777 r~ 't m-r .~v - ~ -,r  - - "• —

66wiei&czen ie.
Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie akcjonariuszów Lwowskiego Towarzystwa akcyj­

nego browarów, uchwaliło dnia 18 października 1921 roku powiększenie kapitału akcyj­
nego ze sumy Mk. 16,000.000 na Mk. 48,000.000 — przekazując Radzie zawiadowczej 
oznaczenie kursu em isyjnego, określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków 
em,sji nowych akcji.

Na podstawie tego upoważnienia, tudzież zatwierdzającego reskryptu M inistrów
Przemyślu i Handlu, ora; Skarbu z dnia 4 m arca 1952, Nr. Sp. 588 (v. „M on itor Po lsk i"
Ns 63 i 17 marca 1922) uchwaliła Rada zawiadowcza podwyższyć na razie kapitał akcyjny 
o Mk. 24,000.000 do Mk. 40,000.000 — przez em isję sztuk 48.000 pełno wpłaconych akcj. 
po Mk. 500 nominalnie, na następujących warunkach :

1 Dotychczasowym akcjonarjuszom  przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia 
nowych akcji » stosunku

na 1 starą akcję I nową po kursie Mk. 5.000 tel. quel. —  a oprócz tego
na 2 stare akcje 1 nową po kursie Mk. 12.000,

2 Prawo poboru może być wykonano w Polskim  Banku Przemysłowym tve Lwowie 
lun w Warszawskim Banku Dyskontowym, Oddziale we Lw oyie, za przedłożeniem starycn 
akcli, które /.osltirią zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3. Prawo poóoru może być wykonane w terminie 6 tygodni od dnia ogłoszenia 
pud rygorem utraty tego prawa.

4 Przy zgłoszeniu i wykonaniu prawa poboru należy uiścić gotówką całą cenę
cup na

5. hcrwfc akcje uczestniczą w zyskach Towarzystwa, począwszy od 1 paździer­
nika 1921 t.

6. Nowe akcje wydane będą w swoim czasie po skonfekcionowan,u za zwrotem 
potwierdzenia na uiszczoną wpłatę.

L.,vow, dnia 28 m arca 1922. • 1259

* Rada Zawiadowcza
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

I. ftpytiz?jn<! M f i8  ZiromatfMnte 
ń’'donariisi.zv Syndykatu hoszyksrs tego

&póQiki a k c y jn e j  l& ra& ow ie  
od' ędzie się w sobotę dnia 8 kwietnia 1922 r. o 
godzinie 5-tej popołudniu w lokalu Syndykatu ko­
szykarskiego 8. A, w Krakowie, Fiorjanska 32. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdał iie Rady Nadzorczej z czynności za pierw­

szy rok administracyjny.
2. Sprawozdanie Komitetu Rewizorów z Kontroli zam­

knięciu za 1 rok administracyiny.
3. Zatwierdzenie bilansu za 1 rok administracyjny t. j. 

po dzień 30 czerwca 1S21 r.
4 Gdzielen-e absolutorjum za 1 rok administracyjny.
5. Rozdział czystego zysku za 1 rok administracyjny.
6 . Wybór dwóch rewizorów i jednego zastępcy na rok 

1921, 1922.
7. Ustalenie wysokości marek oDecr.ości dla członków 

Rady Nadzorczej, Komitetu W ykonawczego, oraz 
wynagrodzenie Komitetu Rewizoiów.

8 . Podwyższenie kapitału akcyjnego z 7,000.000 (siedm 
miljonó v mąrek polskich) przez III. emisję 14.000 
sztuk akcyj wartości nominalnej 500 Mp. (pięćset

! marek poiskich) ozaz uchwalenie odpowiedniej 
zmiany statutu.

€. Ustalenie warunków emisji nowych akcji, oraz ozna- 
cznnie kursu tychże

10. Przeniesienie zamknięcia bilansowego z 3U czerwca 
na 31 grudnia i odpowiednia zmiana statutu

11. Wnioski ^Kcjonarjuszy,
W j ’ ( **5.ST z  §  stsa f fićte-m korzystania z pra­

wa głosu nalefy złożyć swe akcja najpóźniej na 8 
dni przed terminem zgromadzenia w kasie Spółki. 
Akcjonariusze, którzy wykazali w sposób powyższy 
służące im prawo głosu, otrzymają imienne karty 
leg;tymacyjne z odnotowaną ilością złożonych przez 
nich akcji, oraz słui ących Im głosów.. —  Z legity­
macji m oże korzystać nie tylko akcjonarjusz, na 
którego irrię została ona wydaną; lecz zarówno i 
pełnom ocnik/ posiadający pełnomocnictwo pisemne.

iT4p "  Kada Nadzo.-cza.

B a a S  li®
w Warszawie, u>. Mazowiecka for. 13

so rze d ś ie

PO KURSJE OllEmiYM
(obecnie oko-o rtk. 55 — za Mik. 100 nam 1 

U W A G A ; Za sztuki po Mk. 10.G0J i Mk. 20.C03 Bank płaci o 1 Mk. wyżej od 
\ kursu gieldowegr 1275

Listy te przynoszą przy kursie 65 Mk. nietylko praw e 7 %  w sto­
sunku rocznym, Icez ponad o  dają premię wynosząca przeszło 50°/0i 
zra-',gazowanego kapitału w razie w, losowania. Los wanie odbywa 
s ę  dwa razy do roku, n z u z  m l su  wylosowane p ‘atne są po Mk.

nom. Mk. ICO. Listy Zastawne Tow. Kred. Ziemskiego są obe­
cnie wskutek tego najtańszym fiypoteczriym Dapiereni ioKacyjnvm w P ol­

sce, zabezpiecz-mym na i. n merze h y p o ię , ziemskich. 127-

Swćj do swego 
po swoje! N A C Z Y i ł l A  EMALIOWANE

i wszysi ie kuchenne przybory najtaniej pi eca

HHuSKl, h ju iy , Sb&ieskisgt, 3.
1018

Ciężarowe ton udźwigu 40 k. m fabrycziFe nowe* kom­
pletnie wyekwipowane na gumach pełnych, dostarczy natych­

miast z własnych garaży we Lwowie „22

„A atftm otfcn * '1 Fabryka samocnodów Lwów, Kopernika 54.

włoseną-
letnie

K r ó l a ,  m a n e k i n y ,
poleca tirma R . L A N D A  

L w ó w . C lza m p ok ieg ci 3.
W yłączne z=ist pktwo La Fcrnme Elejante.

I05-\

Z drukarni „S*owa Polskiego" Lwów, Zii»orowicza 11-15, o<*i ząrz. Wilhelma Antoniego Skrzyczy oskiego.


